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Pierwszy skład wyrobów krajowych 
tre Lwowie,

Plifc Marjacki 1. 10, utrzymuje na 
składzie i poleca:

8 ^  P ł ó t n a
wyrobu krajowego

jalcofee różne przeroby z tychże, 
mmnowide już gotowe 

kalesony, koszule, prześciera­
dła, sienniki, ściereczki, magio* 
wniki, mocne wory zbożowe

również
ręczniki, obrusy, serwety, ko 
rouki, skarpetki, pończochy, k. 

limkl lto. wvrntrv kraioire

r n e d f l a t ;  1 e i l M n i l a  p ray jonu ją :
Wo umww U4m administracji .Gazety Hm.* 

plM TT»n«M v pałacu W. uianlectóoh Ogj tu 
w Paryża przyjmuj* wyłącznie dl* .Gs*. Ha: od ; 
•Jwtj* pastu Adama, Bu Cltent, 4 Paris, Ot 
u w  w WledniaT(H**eeBBteln et Yoglerl nr. .0 
Walfischgaaso A. Oppalik Stsłt, StakcaoMta! 2, 
M. Duke*. 1. Rlemergasse 1S Budolf Mosi lailn- 
Btatte Ar.}., Henr. BdeUtk, eksp. ogłoszeń, foli. 
■•Ue 1A, Mauryey Stern, Wollzeile 22. w Hamburga 
pp. Haitsanstala ei Fogler. Rmjchmai et Frers-dK?, nr 

JSS?1* BwtowkaMuW. Kukliński k Ł  tkowi*. 
.OGŁOBZFN1A pnyjarają ttenipbii i od 

mlajseti(kk^sW]Mb«|ont9*, drobnym d..----ioa*
• • ^ f o d w l  -  rubryce wIai® tóa»e ‘’

A  j e n  c j  et
w pośrednictme handlu końmi 

we Lwowie.

Upraszam i zgłoszeni aiv, do mujej 
od kilka lat we Lwowie istniejąoej agen- 
oji S. O. z dokładnym opisem koni na 
•przedni przenaozonych. Mam bowiem 
obecnie wiele zgłoszeń ze stron prywa 
tnych (od kopoów zagranicznych) w inte­
resie zakupnt takowych. A. Erben, 
ulica Żółkiewska pod 1. » »
742 1 -3

P o w i e t r z e  l a s ó w  i g l a s t y c h  w poko ju
otrzymuje się prze* rozpylanie

i  ł u t  f l s i U / n  s o s n o w e g o !
Próoz miłego orzeźwiającego zapachu posiada ni-ioBzaoowane wła- 

Bnośoi hygienioane, oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wyso­
kim stopnia, że jest powszechnie polecane przez leka-zy do oddychania 
osobom cierpiącym na ohoroby piersiowe.

Flakon 60 ot., rozpylaoze od 21 ot. do 8 zł.

Jan Ihnatowicz,
Lwów ul. Kopernika l. 3., Kraków Sukiennice l. 20.

504 6 -?

1 FOSFORAN ZILiZA i
8  LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUKSCISŁYCH j §
gn W  płynie podobnym do zgęszceonej żelazistej wody minerał- jj j |
2  we;, jest jedynym środkiem żelazistym, zbliżającym się do składu SB? 
w  kulek krwi, a posiada nad resztą preparatów żelazistych tę wyż* w  
($ { szość, że działa w sposób odtwarzający krew i kości. Nigdy nie J g

 ̂ Na święta Wielkanocne! x

F. W. KRÓLIKOWSKI*
:

J
5X

we Lwowie, plac Marjacki, 1. 7,

& % T u m
czeskie, sprowadzane z P ra g i, po cenie m iejscowej, j

Jakoted„W I  X  A “
au trjackie, reński?, francuzkie raturalre, osobliwie 
węgierał- i, odleżałe, z piwnic silacheckich prywatnie \

zakupione.
ns\^\xv H, .sxm

i

RS sprawia zatwardzenia i nie utrudza żołądka, nie czerni zębów; —  
gsg używa się zawsze z donrym skutkiem w boleściach żołądka, prze- ug 
Jg  ciw bladości cery, niedokrewnofici i wszystkich tych cierpieniach, f f  
^  którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade niedokrwiste,
BR cierpiące na mdłości i brak apetytu. 18 2—9 W

^ury*, 8, nlics Yi rienne, i we wBzyBtkioh głównyoh aptekach. W  
£  r  .^® Lwowie w aptekach P. Mikolasoba, Zyg. Ruokera, J. Nahlika, 0  
®  LsyianowBUego i J/Belser^

■W W tM W
Krajowy

zdrój kwaśny.

Doświadczony ś.od* prąeciw chorobom iołątUc . 
W znanyoh oryg. nowych eleganckleh fas kaeh Bor- 
deanz po lltrss 1 pół litra. Do nabyci* w znaczniej­
szych hanaiach i restauracjach.

Główny skład a p. Geb\ Mayer we Wiednia, 
Joaef Heffmai w Bndapesacie, Ertel & Kre- 
psseh w Gracu 1 w dyrekcji adroja

A l f r e d  R a s s l  w  O p a w i e T ^  

HANDEL NASION i
poleca swój skład wszelkich rolniozych i lasowych nasion do unra- i
wy wiosennej a to traw, konicza wszelkiego rodzaju WazTstkie

nasiona lasowe pod gwarancją siły kiełkowania.
Ory* frauc. lucerna oryg. amer. kukurudca [końBkł 

ząb) wszystko ze zbioru r. 1882, najstaranniej czy osone z gwar znoją 
kiełkowania. — Cenniki i próbki gratiB i franco. 53$ 3 . 3

Kupno w sselkich naslan.
Skład wccelkiego rodzaju nawozów sztucznych 

kości nawozowej, najdelikatniej mielonej z klejem, 
i> n preparowanej,

“ “ńfosYaty, amoniak, nadfosfaty, Bzosególn.. do uprawy kar- 
torii, buraków, rzepaku, sawiei :ące ■> aa e gwarantowany 
procent azotu i rozpuszczalnego kwasu fosforowego.

Sprzedaż w dowolnyoh ilościach.
Udziela się wszelkich objaśnień z uprzejmośoią. 781 1—8
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Ka|nowsie

Maszyny grające
oraz swój obficie zaopatrzony

M A G A Z Y N
Zegarków genewskich i Zegarów

poleca

A -  L E f t A B B
w e  L w o w i e  p rz y  p la e u  K a r j a e k l n  1. 8.

» c :  ’

Premiowane w Lyonie 1872, Wiedniu 1878. Pnry*n 1878 medalem erebr

Saxlehnera źródło wody gorżk^^ j

H1JKTAD1 JAKOŚ
analizowanej przez Liebiga, ]_ wdMU, *■“ «*Jg»-
bowana i eeniont według orzeczenia znakomity oh lekarzy Bambęrgera, 
Vlnham uiMaha SuiOKelberga, Seaasonlogo, BnUa, HurA m k *,

^  »tp. uznana i polecona jako ____
w *  najwyśmienitsza i nąWratecralaJaza -m a  

ze wazyatkich w iś  garłtach.
Składy we wszystkich handlach wód mineralnyeh i prawdt 

tóoh aptskaoh, Jednakowoż uprasza się, deby w składaoh żądano wyratae 
^awlchnern wody Korśkle). 6»8 1-20

Właściciel: A jidress Saxleliuer, rwlapCBt.

Na Święta Wielkanocne!
polecamy

Farbę do farbowania jaj
 ____  (P is a n e k )

Pakiecik wraz z opiBem użycia po 3 i 6 ct.
8 r e b r n a  i z ł o t a  pakiecik 10 centór 

Uraził, Fernambuz itp.

J&aftepszą masę do podłóg
własnego wyrobu.

JFarbę lakierową do podłóg

HUBNER & HANKE
W E  LW O W IE .

■W
1

w y c h o d z i o  1. k w ie tn ia  b .r . c o d z ie n n ie  n ie  w y jp w s zy  
ś w i f t  i  n ie d z ie l .  C en a  m ie js c o w a : z a  p ó ł m ie s ią c a  
6 0  c t , -  m les ip c  1 z ł. * 0  c t. itd . C en a  za m ie js co w a  

m ie s ię c z n ie  1 z ł.  6 0  ct. itd .

O kazow e num era bezpłatn ie od 24. 
marca w  Adm in. ul. Akadem icka 1. 8

w zażywaniu przyjemnym, lekko i b e boleśoi działającym S rod - 
dłem rozmalniajpcym, zalecającym się szcsególnie cierpiącym na 
hemoroidy, dalej paniom 1 d red om , Bą z indyjskiego owocu
tainaryndowego w  l i i b o r f t t o r j l i n i  Cł* H ^ I I a  staranni© sporządzono

pastylki tamaryndowe.
które w swsj skuteczności róxnąją się bezwzględnie franonskim prepara­
tom, a przytem mają tę korzyść, że są znaoznie tnó,„9 

Oena p u d e łk a  7S et. a- w .

jasLa^yaj:
»  sporządzenie n ap o ju  o r  .e «w ia J ę ce *o  praeciw kongestiom 

mip z , indu ościom, przeciw WBzyBtkim z wyżBzą temperatura i febra 
poła oojm chorobom 1 jako przyjemrie tczpussczająoy środek, służy w 
krajach południowyoh ulubiony

Ekstrakt tamaryndowy,
który w flakonach po 75 ct. sprzedaje aię.

H e l ia  p re p a ra ty  ta m a ryn d o w e  są rzetelnie i troskliwie 
sporządzonym środkiem lekarskim, które prawdziwe do nabycia sa w na- 
stephjących sHadaoh; we LWOWIE w apteoe P. Mikolascha i Zygm. Bue 
kera; w KBAKOWIK u E Stockm»ra f K. Wiszniewskiego b&l 2 24

80  prefc. n i i e j  cen  k n p n a  I
Z powodu rekonstrukoji kamieni­

cy a tem samem opróżnieniu lokalu 
s wiosną,   ,

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ
towarów galanteryjnych

zb ro n zu , s z y ld k ie tn , s k ó ­
ry , d r z e w a  Itp.

rów nifi deszceochronós, lasek, kalo­
szy, krawatek, wachlarzy, cygarrń- 
ctek i fajek z pianki, wyrobów ko- 

siykarskich itp. 
ir M a g a z y n i e

Karola Langa
w© L w ó w  9 przy wliey Halickiąj 1. 6.____

8 0  p re t. n i i i j  cem k n p n n !
Cenniki na żądanie franco. Zamó­
wienia z prowincji za pobraniem.

Płogł „Rąjoi“ jedno- i 
dwu ski- 

-  bowe,
s i e w n lk l  rzędowe i szerokorzntne, nowo 
patentowane ■ a lo c a n a le  k i e r a t o w e  
stałe lnb przewozowe z aparatem do czy­

szczenia zboża lnb bez, m ł y n k i  „Backera“  i nowe w ia ln i© , t r y e r y  
podwójnem sitem, trzęsaczem, z le e a k a r n le  ang. od z\. 35 i wyżej. 

Po zniżonych cenach z gwarancją u

J. Wychery,
we L W O W I E , u lic a  G ródecka, liczba 47.

Pociąg 00 pijaństwa
może być wyleczonym 

za wiedzą lub bez wiedzy pijaka za 
pomocą w niezliczonych wypadkach 

uznanego środka

Aitiinottrsmoi
Eliksir prceciw pociągowi do 

pijaństwa.
jużycie takowego sprawia obrzydzę- 
Inie i W8tręł  ^rzeciw zbytniemu na- 
ipijanin się spirytusów, naprawia ape­
tyt i przywraca go tym sposobem 
nieszczęśliwej jego rodzinie i swemu 
powołaniu. Bliższe szczegóły w opi- 
'sio użycia.

Cena flaszki z przepisem użycia 
złr. 1 ct. 50. Jedynie prawdziwe do 
jnabycia za zaliczką pocztową przez

ptekę zur ungarlschen Krone w 
Kesmarku w (górnych Węgrzech) i w 
aptece p. Zygmunta Rueksra wn 

Lwowie 738 1 -1 0

Nowości 1883
  S E W E R
W  a l k a  o by t

powieść w dwóch tomach or a 8 *1., z przesyłką zł. 3 20. 
S E W E R

S z k i c e  z A n g l j  i
w trzeeh ezęiclaeb cena 2 sł. 40 et, s pneeyłką 2 zł 60 ct

J .  R O G O S Z
OSTATNI KARMAZYN

powieó csuuta na tle historycznem. Cena 2 zł, ■ przesyłką zł. 2.20. 
N a k ła d  k s ięga rn i

K. Ł U K A S Z E W I C Z A
we Lwowie* Halicka 80.

Torby od molów.
8 CLAYTON
Ol
o

iufidichter 
'erschluss.

praktyessy wynalasek.
W Bossjl powszechnie używsńy. Do prze­
chowania jednego lnb więoaj futor. Bes 
kosztów | iceh, sni*. Zbwim pod ręką. 
Nie petrzete >rc ku od molów. Zabes-
pieosenie od 1s.t1.wy i chorób a powo­
du unikania zbliżenia się z oboem futrem 
Od 3 zł. i wylej. Cenniki franko. Pierw 
i »  e. k. nprs. fabryka 
Wiedeń, I, Bieaargaste 18.

we LWOWIE
SHUTTLBWORTH

1. 22.

O
o

przy ul. Gródeckiej 1. 22. 8
polecają swój O

O  obficie saopatnony aklad w rosmaite u au yn y  Q
O  i asrsędsls rolnieze. Qoooooooo oooooo

Historyczne
M iizeum  i  P a n o ra m a

Xarol« J. Lii ki.

Li-
Bełz,

CHarfield prezydent 
L e o n  M I I I .

derc* Gniteau '     St*n6w Zjednoczonych w Ameryce, i tegoż mor-
W IL-u T*f „?n i t p r a l Ce“ rł F r a n e is w e k  J ó a e f ,  cesarz |HELM, car ALEKSANDER III, książę BISMARK, ,Amor : Te sus* i t p

Wstęp 80 ct — Dzieci płacą połowy 727 1—?

wiiimniaiiiiiśiiiśiiiiś
BAW DZIW Y LIK IER  BENED10TINE 

OPACTWA FECAMP we FRANCJI 
wytwornego «nalra, ^jmąoniąjąoy, pomagający tnwle- 

* olmdaąjąey apetyt 28 6-24
J E D E N  a N A JL E P S Z Y C H  L1K1EBÓ W

wa Z . J O ? 6 dr»to- 

gn^nfliTmym podptaom «*ó a m if^ y !

likier Benedietine znajdnje sie u*-«riann *
eydh domów które popisały wbowjJSSSf ż fS w S T

w^ho^J?^ frf5eerstw i naśladoiraiotw
^bornego prawdziwego liHern Bcne- 

u l ,  D®»ta6 moim we LWOWIE 
w lmnan win p. p. yy. Królikowskiego

D«ł^er’ .Hetm«óska 10.DystjUrma 0t*ct, w pśoanir we 
Francji wyrahi* takż 

ALKOHOL MIĘTOWY I PŁYN Z ROŚLINY MIODOWI'- ZWANEJ 
(Mćlisse des Bósćcictins) wytwory hygieniozne, wyborne na słabe żołądki i 
wyż e od wBioikioh napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych i zalecane przez

ł lekszy f* nnaskloh i innyoh. ’
11 ' Znajdują się we Lwowie aptekaeh pp P. Mikolesdis Krzyżanowskie­
go, maulika; w Czerniowoaoh a p. Goliohowudego.

TERITABLE HQUEDR BŚNESICT1NK 
Brevelee en. France et a l*Eti. _n$

1883*.
C e n y  z n i ż o n e

Cj8. król. uprzyw. galic. akcyjny

B A N K  H IP O T E C m
wydaje we tA S O O f is  i przez Filie 

w Krakowie, Czem iowcach  i T a rn o p o la  
Od dnia 1. L IS T O P A D A  1882 począwszy

Asygnaty kasowe
4procentowe, płatne w 30 dni po wypowiedzenia 
4 7« » » w 60 „ „
Wszystkie znajdujące się w obiegu 3 procentowe a sy­

gnały kasowe z SOdniowem wypowiedzeniem będą opro­
centowane, począwszy od dnia 1. grudnia 1882 po 4prct. 
zaś znajdujące się jeszcze w obiega 4 procentowe asy- 
gnaty % 60dniowem wypowiedzeniem, począwszy od 1. 
stycznia 1883 po 4 y,proct. z zatrzymaniem dotychcza­
sowego terminu wypowiedzenia.

Lwów 30. października 1882.
* w . i DYREKCJA.fpriearok nie będzie płacony.)

na placu Castrom, obok o. k. dyn 1 poił jl, otwarte eodiicania od 9tej g*d*. 
raco do 9tcj wleoaorem, mieści w sobie tylke ciekawe dziełs sztuk' - Z figur 
woskowych, wykonanych w natnralnej w lAośei wymieniam n a  sic. -Oó]uiojszą

uwagę aastugująoe, a to:
Byssard W agaer, sławny kompozytor, Leon Cłambetta. naj- 

popularniejsiy mąt ludu franoaskiego.
Pacet tz Cc.̂  Aleksander I I . na łożu uiiiertelnex, dzieło mistrzowski >j uic-

168 1—2. r*a i modelowania. Wykonanie tak dalece łudzico, że się istotni# pft-trsy na umierającego. Dalej : '
.. . .  Garlleld pre _________W  majątku

E g H H  seekiem pociU 
są do nabycia

- i  IZ lI  trzy buhajki
czystej krwi Sohwyz, mianowicie, jeden1W  —mm. _.

roczny, dwa po 10 miesięcy. T O B0 H€ 3 0 0 ł
300 korcy no 1«0 kilgr. naaiennyeb i 
kartofli „Alkohol* sprowadzonych! 
s Prus i prses 6 lat rozmnażanych- w 
roku nbiogiym wyprodukowano s morga i 
90 korcy, mąciki wy kaziły 23°/., — gdy 
eebolka wydała 65 korcy z morga i L*/„ 
mączki; — zamówienia po 8 złr. sa ko- 

Zarząd dóbr -  miejsca.

Eleganckie
obuwie wiedeński e.i

Polecamy P. T.
Publiczności 
teinie srobiome 

JH g po słusznych eenaa
o b u w i e  firmy
zum „Hans Sachs" |
we Wiednia, I, Lich 
tenstęg 1 zkąd wy 

syłają się ilustrowane cenniki z po: 
czeniem wzięcia miary franco. „Zle- 
cenią listowne załatwiają się rychło.

pa i i i | i i i —iM

L. & C. Hardmutb
S K Ł A D

pleców porcelanowych
"Wc Lwowie ul. Akademicka l. 3,

741 1—6

Eabryka

wózków
dla dzieci

JLś.  B a n m a n n a
w e W iedniu , IX ,  Sechisohim- 

melgasse, 1S,
niedai ea się porówaać z żadnym 
wyrobem tego zawodu, trwałej kon- 

— — — —  atrakcji.

Moje kołyski wózkowe
■aatępnją k «  M jpe łn ie  w  p »k c jn .

Cena od 8 złr. ł5 ct. i wyżej.

Dla fabrykantów wózków dla dzieci
W Idy wozowe, tudriet wszystkie artykuły po najtańsz. cenach f-br rcznycb.

Ilnstrowana cenniki franco i gratis. 151 1—12

:aeeeeoeoeeed?



L W Ó W  d. 17. marca.

( Z  ruskiego obozu. —  Kostomarow w obozie Kątko­
wi —  Mowa posła ks. Stablewskiegt w uejmie 
pruskim. — Jeszcze o konwencji dunajowej. —  
Do sytuacji we Francji.—  Bieżące sprawy przedlitaw- 
skie. — Z czwartowego posiedzenia przedl. Izby 

posłów.)

Centralny russki komitet wyborczy, w któ­
rym również bierze udział kilku zaproszonych 
Ukraińców, zaczyna zabierać się do dzieła — 
według wskazówek Rady russkiej, jak to wy 
nika z jej odezwy zamieszczonej w „russkich' 
pismach, z wyjątkiem Bita, które Rada russka 
zupełnie ignoruje, mając swój własny organ 
Nowyj Protom i każdego czasu na usługi goto­
we Słowo.

Z  tego powodu zapanowało między stron­
nictwem ukrainofilski ?m nieukontentowanie i 
pewne zaniepokojenie, bo ukrainofile zaczynają 
przewidywać, że Rada russka kandydatów z ich 
stronnictwa w ostatniej chwili puści w „dura- 
k i“ , zasłaniając się tern, że ten lub ów z ukra- 
inofilskiego obozu między ludem jest nieznany, 
i pod tym pretekstem wysunie na kandydata 
swego zwolennika. Do wypowiedzenia zaś po­
słuszeństwa prezesowi centralnego komitetu, ks. 
Pawlikowowi, który razem z innymi członkami 
zasiadającymi w centralnym komitecie, z wyjąt­
kiem Ukraińców, stanowi niemal cały wydział 
Rady russkiej, nie mają ukrainofile na tyle 
śmiałości, obawiając się, ażeby moskalofile 1 
okrzyczeli ich za przeniewiercó w i nie wyzuli 
ich z stanowiska, jakie —  dzięki okolicznościom 
— w tak krótkim stosunkowo czasie umieli so­
bie zdobyć na prowincji.

To są właśnie owoce, jeżeli wstępuje się na 
arenę życia publicznego bez pozytywnego pro 
gramu, bez świadomości tych ideałów, które 
potęgują siłę narodową, a nie roztwarzają i zni­
kają jej do poziomu ślepych narzędzi.

uczniów np. w kwitnącem ongi gimnazjum św, 
Marji Magdaleny zmniejszyła się o 90 pro­
cent ! Jakie z tego wyniknąć muszą skutki dla 
ogółu polskiego!

Najdłużej rozwodził się ks. Stablewski nar 
sprawą religii katolickiej, którą gnębi rząd pru 
ski z większą zaciętością w ziemiach polskich, 
niż w niemieckich. W  tym celu używają pruskie 
organa rządowe rozmaitych sztuczek i krętactw; 
zdaje się nawet, że dziś jest podstawą polityki 
pruskiej wobec Polaków, w bezwzględny sposób 
niszczyć narodowe i religijne różnice polskich 
swych poddanych. Przeciwnie siła i potęga Au- 
strji spoczywa głównie na lojalności i przywią­
zaniu Polaków, którym przyznano swobody ję ­
zykowe w Galicji. Nemezis dziejowa prędzej czy 
później pomści naszą krzywdę a rezultat głoso­
wania dzisiejszego dojdzie do wiadomości całe, 
Europy.

Jeżeli chcecie, aby gwałt i  przemoc nad 
prawem zapanowały, to ^uż chyba wyrzec wam 
się trzeba miana narodu :ywilizowai ego. Bądź 
co bądź, naród nasz, który ciężkie już przecho 
dził próby, nie straci dlatego wiary i ufności 
w  miłosierdzie Boga, który na górze Synaju dał 
przykazanie: „Nie zabijaj!“ — Tak skończył 
swą świetną mowę wśród hucznych oklasków 
na ławach polskich i w  centrum — niestety 
wynik głosowania, w którem większość posłów 
niemieckich odrzuciła słuszne żadania naszych 
braci z nad W arty, potwierdził prawdziwość 
jego słów, że dzisiaj Niemcy to już nie Kul 
turvo lk !..

Znany ruski historyk i poeta, Mikołaj Ko­
stomarow, autor cennej rozprawki „Dwi ruskija 
narodnosti“ , druh i towarzysz niedoli Szew­
czenki i Kulisza, który przed laty na kurha­
nach kozaczej Ukrainy nucił piosnki o dawnej 
sławie zaporozkich mołojców, rozpływał się nad 
pięknością ukraińskiego słowa i szukał dla się 
natchnienia w ukraińskiej ludowej muzie, ten 
sam Kostomarow w miesięczniku, wydawanym 
w Kijowie Kijewskaja Starm n, wypowiada dziś 
wręcz przeciwne zapatrywania a raczej zasady, 
twierdząc, że moskiewski język- li eracki jest 
„wspólną własnością tak ilośkali jak Ukraiń­
ców, został bowiem wypielęgnowany i uszlache­
tniony przez obydwa plemiona.” Czy Katkow 
et cons. w tej kwestjj możt co innego propagu 
ją ?  Bynajmniej! Katkow oddawnj już tak twier­
dzi, a Kostomarow wstępując w jego ślady, nie 
powiedział nic innego jak tylko to, że zrzeka 
się swego przekonania i stanowiska jaaie miał 
n Rusinów, na korzyść carskich służalców!

Wczoraj podaliśmy na tern miejscu wzmian­
kę o mowie ks.- Stablewskiego w sejmie prus­
kim w obronie wniosku Koła polskiego w Ber­
linie, dotyczącego języka wykładowego w  szko­
łach w. ks. Poznańskiego. Przemówienie to, 
znakomite tak siłą argumentów jak polotem 
myśli, podajemy tu dla braku miejsca tylko w 
streszczeniu. Szanowny mówca zaznacza naj 
pierw, że we wszystkich ziepuacl polskich pod 
zaborem pruskim (w w. ks. Po^nańskiem, w 
Prusach Zachodnich i na Szlązku) język ojczy­
sty kilku milionów Polaków nawet ze szkoły 
elementarnej jako język wykładowy jest wyklu­
czony, ztąd — według uizędowej statyst; d —  
blizko 400.000 dziecJ polskich, nieznający^h 
wcale języka niemieck. sgo, pobiera od pierwsze­
go zaraz roku szkolnego wszystk' s nauki tylko 
i wyłącznie w  języku niemieckim. Trafnie po­
równał ks. Stablewski boleśne położenie Pola­
ków tamtejszych z korzystnem stanowiskiem 
Sasów węgierskich w Siedmiogrodzie i Niem­
ców we \ m ech , gdzie niemiecki „Schulverein“ 
taką jednak agitację rozwinął przeciw ustawie 
o szkołach średnich.

System pedagogiczny pruski jest wypływem 
najgrubszego politycznego darwinizmu, który 
jeżeli dalej potrwa, Prusy w  dziedzinie prawa 
międzynarodowego spadną na nowo do owego 
wieku niszczenia ludów, po którym pozostało 
„szerokie cmentarzysko słowiańskie pomiędzy 
Łabą a Odrą!“ Następnie w yliczył szan. poseł 
wszystkie prawa, rozporządzenia i obietnice 
Polakom dawane od kongresu wiedeńskiego aż 
do bezwzględnych edyktów Falka et Oomp. Ale 
żaden, choćby najtwardszy ucisk nie powstrzy­
ma Polaków od obrony prawnej tego, co uwa­
żają za swoje święte prawo. W skutek pro­
skrypcyjnych rozporządzeń pruskiego minister­
stwa oświaty z r. 1872. i 1873. liczba polskich
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Konferencja berlińska oprócz podanej już 
przez nas konferencji dunajowej, przyjęła także 
następujący protokół:

„1 ) Należy uważać za uchwalone, że ajenci 
komisji europejskiej w celu informacji mogą po­
dróżować po odnodze K ilii i jej ujściach;

2) jako jednogłośną uchwałę należy uwa­
żać, że mianowanie bułgarskiego delegata w  ko­
misji mięszanej zależy od aprobaty Wys. P o r ty ;

3) postanowienia artykułów 13., 14., 15., 
lfi., 43.,’ 44. i 45. regulaminu dla przestrzeni od 
Żelaznej Bramy do Braiły nie mają być w ten 
sposób interpretowane, żeby przez nie prawa ju­
rysdykcji konzularnej, oparte na traktatach mo­
carstw z państwami nadbrzeżnemi, doznały ja­
kiego ograniczenia na korzyś 't władz miejsco­
wych. “

Po ogłoszeniu konwencji nastąpiły takie sa­
me objawy, jak po traktacie berlińskim z 13. 
lipca 1878: jedni są zachwyceni nadzwyczajnem 
powod^enien: dyplomacji europejskiej, inni zapa­
trują się bardzo pesymistycznie na konwencję i 
twi rdzą, że lepiej było żadnej nie przyprowa­
dzać do skutkn, aniżeli taką. Opinia publiczna 
w Niemczech i Włoszech zachowuje się wibec 
konwencji dosyć neutralnie, uważając, że kwestja 
ta nie dotyka zbliska interesu tych krajów. Ro­
sja jest dosyć zadowoloną, a Francja i Anglia 
popadły w zachwyt prawdziwy. Londyński Stan­
dard, który c ągle robi opozycję rząd owi, zacię­
ty  wróg Rosji, gratuluje konferencji rezultatu 
pracy, i raduje się, że główna zasługa i sława 
dokonania dzieła, dającego Europie nowe gwa­
rancje pokoju, przypadła w adziale Anglii i 
Francji. W  Wiedniu także są zadowoleni, choć 
daleko do entuzjazmu.

Korespondent wiedeński Pet&er lloyda do­
nosi, że Austria może być zadowoloną z kon­
wencji dlatego, że po pierwsze uregulowane zo­
stały międzynarodowe stosunki żeglugi na Du­
naju tam, gdzne Dunaj opuszcza terytorjum au­
striackie, a powtóre, że został uznany i usank­
cjonowany naturalny wpływ Austrji na dolny 
Dunaj, do którego to wpływu Austrja ma zu­
pełne prawo, wypływające z jej geograficznego 
położenia i mocarstwowego stanowiska. Półurzę- 
dowy Fremdenblatt tak kończy artykuł, witający 
z zadowoleniem rezultat konferencji, londyń­
skiej

„Konwencja dunajowa dla »astro-węgier­
skiej monarchii we wszelkich okoliczność’ * ću i 
po wszystkie czasy będzie cenni pod względem 
prawnym i na niej można się bęuz. > opierać, 
wykluczając absolutnie apelację do jakiejkol­
wiek wyższej instancji. W  ogólności możemy 
powiediieć, że Europa na konferenu i londyń­
skiej nie poczyniła żadnych koncesyj, tylko u- 
znała istniejące prawa.“

Gabinet Ferryego pośtanowił z całą ener 
gią wystąpić przeciw anarchistom, którzy w 
spółce z bonapartyst i legi ty misiami chcą 
zakłócić spokój publiczny i przygotowują na 
jutro wielką manifestację. Nieudały „postrach" 
na placu Inwalidów, wykazał jasno, że nie jest 
to rnch ludowy, tylko, że konserwatyści posta­
nowili dla swoich celów użyć skrajnych żywio­
łów rewolucyjnych, niezdających sobie sprawy 
z tego, czego chcą i komu właściwie służą. Na 
placu Inwalidów podżegali tłumy deputowani 
bonapartystowscy: Forey, Lorgesil, Cuneo d’Or- 
nano, Pieyre, Vaynard, książę de Feltre, redak- 
torowie pism reakcyjnych Figaro i Oaulois, ul-

tramontański fanatyk hr. de Mun, były prefekt 
policji Keratry, znany bulwarowy szlifibruk Ksa­
wery Feuillant, wreszcie operetkowa śpiewacz­
ka Joanna Granier, karana kilkakrotnie za nie­
przyzwoite utwory, a obecnie współpracownicz­
ka Gaudois. Obok tych figur, które z pewnością 
nie chcą nic dobrego dla ludu, kręciło się kilku 
przewódzców anarchistów, niędzy nimi Ludwi­
ka Michel i wspólniczka jej Paulina Mink z re­
wolwerem w ręku. Rozsądni robotnicy, praw­
dziwi socjaliści i radykały usunęli się od tych 
bezcelowych a zdrożnych manifestacyj, które je­
dnogłośnie potępiają. Trudno bowiem usprawie­
dliwić te awanturnicze zaburzenia w rzeczy- 
pospolitej wolnomyślnej i postępowej, w której 
istnieje powszechne prawo głosowania, dozwala­
jące każdej warstwie społecznej wyrazić swe żą­
dania i powoli na drodze legalrej dobijać się 
praw swoich. W  państwach despotycznych, lub 
pozornie tylko konstytucyjnych, dałyby się wy­
tłumaczyć takie rozpaczliwe porywy, ale nigdy 
w republikańskiej, coraz więcej demokratyzującej 
się Francji. Sądzimy, że jutrzejsza demonstra­
cja taksamo nie powiedzie się jak i porzednia, 
i że mezalians białej chorągwi z czerwonym 
sztandarem okaże się bezpłodnym.

Jeżeli przyznajemy, że -ządowi francuskie­
mu nie pozostaje nic innego, jak wystąpić z całą 
energią przeciw ruchowi anarchicznemu i monar- 
chicznemu, to z drugiej strony ma on obowią­
zek usunąć przyczyny niezadowolenia ludności 
robotniczej, które umożliwia anarchiczne agita­
cje. A  trudno zaprzeczyć, że we Francji są 
objawy przesilenia ekokomicznego, odbijającego 
się, jak zawsze, najdotkliwiej na robotnikach. 
Robotnicy zatruunieni przy budowach padli już 
ofiarą tego przesilenia z powodu zmniejszonego 
ruchu budowlanego Wyśrubowany sztucznie w 
ostatnich latach ruch budowlany w Paryżu 
zmniejszył się nader znaczna z powodu wygó­
rowanych cen za plany pod budowy i wysokiej 
płacy robotnika. Upadek ruchu budowlanego 
oddziałał także na inne rękodzieła : na stolarzy 
meblowych, tapicerów i t. d.

Tysiące tych biedaków oddanych jest na 
pastwę nędzy, którą państwo powinno postarać 
się złagodzić, jeżeli nie ma popaść w chror ;zną 
chorobę społeczną.

Rewolta studencka w  liceum „Louis le 
Grand” miała daleko poważn Biszą cechę 
przyjęła większe rozmiary, niż to można oyło 
z początkowych depesz wnioskować. Dyrektor 
w niedzielę wydalił dwóch uczni, wstawianie 
się za nimi kolegów nic nie pomogło. Uczniowie 
klas przygotowawczych do zakładu w Saint- 
Cyr, młodzieńcy od 17 do 20 lat, zebrali się na 
podwórzu liceum na naradę. Studenci zaczęli 
miotać na dyrektora śmiertelne groźby, który 
natychmiast wydalił pięciu głównych menerów. 
Studenci w  odpowiedzi na to wpadli do liceum, 
połamali meble, potłukli okna, porozrywali ma­
terace i poduszki. Dyrektor zarekwirował poli- 
lic ję ; 40 policjantów walczyło przez godzinę ze 
studentami, zanim ich pokonali. Wieczorem wy­
dalono z liceum i uwięziono 270 studentów. 
Wypadek ten wywołał senzację, prawie wszy­
scy bowiem uczniowie należą do rodzin arysto­
kratycznych, lub najzamożniejszej burżoazji.

cją, według których onemu tylko ustanawianie 
zasad "rzysłuża, a ustawodawstwu krajowemu 
da zupełną swobodę wykonywania praw swoich 
w tym względzie. Święte szanowanie granic 
kompetencji jest głównym warunkiem zachowa­
nia miru.”

Przed rozejściem się przedl. Izby posłów na 
erje, miał prezydent Smolka posłuchanie u ce­

sarz* d. 15. bm. i był bardzo miłościwie przyjęty.
Minister oświaty br. Conrad zamierzał pro­

jekt o kredycie na czeski fakultet lekarski 
wnieść w Izbie posłów dopiero po świętach. Na 
naleganie klubu czeskiego jednak sam hr. Taaife 
pojecnał do ministerjum oświaty, i tak napło- 
szył br. Conrada i jego „starą gwardję biuro­
kratyczną” , że w kilka godzin został projekt 
ułożony i w Izbie posłów wniesiony. Zarazem 
wymienił minister, na jakie czeskie szkoły śre­
dnie i ile zamyśla jeszcze dodatkowo prelimi­
nować. W  istocie położenie posłów czeskich 
byłoby w kraju wielce przykre, gdyby bez tej 
bodaj pisanki na Wielkańoc_ wrócili. Za sta­
raniem też czeskiem komisja szkolna uznała 
ńowellę szkolną tylko za wybieg chwilowy, i u- 
chwaliła rezolucję, aby rząd wniósł projekt u- 
stawy, przywracającej ustawodawstwn krajo­
wemu co do szkolnictwa ludowego te prawa, 
które mu Rada państwa wbrew konstytucji 
odjęła.

Sprawozdawca Lienbacher umotywował tę 
okoliczność przy §. 75. nowelli, wyłączającym 
Galicję i kilka innych krajów od niektórych 
przepisów nowelli. Jak wiadomo, centraliści, 
drwiąc z §. 75. wnosili, aby tar zem wyjęto 
Dolną Austrję, Styrję, Morawę, Szląsk itd. P. 
Lienbacher bardzo dowcipnie wyzyskał tę dzie­
cinną fintę centralistów, pisząc w  sprawozda­
niu, że „komisja nie przystała wprawdzie na 
żądane dla innych także krajów wyjątki, wsze­
lako tern wcale nie przesądza przyszłości. Ko­
misja jest owszem zdania, ze różnorodnościom po­
trzeb krajowych dopiero wtedy będzie można 
zadośćuczynić w zupełności, jeżeli ustawodaw­
stwo państwowe co do szkół Indowych będzie 
się ściśle trzymało ram. wytyczonyc'1 konstytu-

Izba posłów rozeszia się wczoraj; a że je­
szcze dłużej nie siedziała, należy to zawdzię- 
czyć, według Vaterlandu, doświadczonej już kil- 
kakroć taktyce prezydenta Smolki: męczyć dłu- 
giemi posiedzeniami południowemi i wieczorne- 
mi dopóty, aż najbardziej nawet zacietrzewio­
nym gadułom ochoty i sił nie wystarczy, i za- 
ledwo już odzywa się głos referenta, odczytują­
cego wnioski komisyjne, i pi ezydenta, wzywa­
jącego do głosowania.

Onegdaj jednak miał ciężką przeprawę dr. 
Smolka z żydkiem Jaauesem. Przed godziną 4. 
kończyło się posiedzenie południowe, a p. Ja* 
ques zapowiedział długą mowę na wieczór. 
Strach ogarnął prezydenta, a nawet własnych 
towarzyszy politycznych p. Jaąuesa. Smolka i 
centraliści dopóty nacierali na chorującego na 
bzikowate pyszałkowstwo żydka, że nareszcie 
dał p. Smolce słowo honoru, że będzie mówił 
ile możności jak najkrócej. Dotrzymał też sło­
wa i gadał —  całą godzinę mimo upomnień pre­
zydenta, aby nie odchodził od rzeczy. W olał 
był jednak milczeć. Za mowy swoje w zeszłym 
roku został przez samychże centralistów wyrzu­
cony z intratnej posady członka Rady zawia- 
dowczej Kreditanstalt i z innej ważnej korpo­
racji —  onegdaj został przez prawicę i oraz le­
wicę wyśmianym, gdy mowy prawicy porównał 
z mowami Cycerona, pó których gadano, że 
„pięknie mówił", siebii "zaś do Demostenesa, po 
którego mowach lud ateński w o ła ł: „H~ jże na 
F ilip a !“

A le dotknął też Słowieńca Woszniaka 
Tyrolczyków. Od tych odpowiedział mu Giovan- 
nelli, że trzeba być kompletnym ignorantem, 
aby tak prawić o stosunkach Tyrolu jak p. Ja- 
ques A  p. Woszniak począł zbijanie wywodów 
Jaquesa od tego, że musi odeprzeć wywody 
„szanownego reprezentant* kahałów żydow­
skich" i t. d.

P, Giovanelli podjął zarazem oświadczenie 
p. Koppa o Tyrolu (ob. nr. wczor.), i zbiwszy 
jego rzeczowe wywody, dodał: „Jedną przecież 
przysługę wyrząuził p. Kopp całemu Tyrolowi, 
albo riem, gdy we wszystkich pismach niby 
li, eralnych na wszystkie strony trąbiono, że 
jeżeli Tyrol pomoc otrzymał, należy t_ zawdz - 
czyć jedynie energicznemu wdaniu się lewicy 
tej Izby — dzisiaj oędzie wiedział cały Tyrol, 
że dana mu pomoc jest właściwie tylko jałmu­
żną, za okno wyrzuconą, daną wegetującemu z 
dnia na dzień żebraków., l nie dzielnemu, tylko 
nieszczęściem nawidzonemu mężowi” i t. d.

Czech Waszaty poruszył sprawę polepsze­
nia bytu dyurnistów, a następnie wykazywał, 
że rozporządzenia językowe ministra sprawiedli­
wości Prazaka (jak wiadomo, także Czecha) 
sprawę gdzieniegdzie nawet pogorszyły. „La t 
trzy upływa, a minister nie znalazł czasu na 
usunięcie złego. Tego niczem uniewinnić nie 
zdoła. Dlatego rięc oświadczam, że tylko je­
szcze ten raz będę głosował za etatem minister­
stwa sprawiedliwości, że jednak, gdyby mini­
ster nadal zaniedbywał swoich obowiąz ;ów, to 
za porozumieniem z moimi wyborcami nie będę 
głosował za przedłożeniami rządowemi “

Powieść
W. K o szczycc

(Ciąg dalszy.)

—  Panie zaciekawione listem przywiezio- 
nym przez pana od państwa radcowstwa — mó­
w ił Świętosław do Ksawerego wśród ciszy głę- 
bokiej upraszają, abyś zrobił im ten zaszczyt 
i jeszcze dzisiaj je odwiedzić zechciał...

—  A le i bardzo mi to miłe _  jąkał Ksa­
wery —  przepraszam, przepraszam szanownych 
panów —  mówił do Dranieckiego, Deszczańskie- 
go i reszty współbiesiadników jak widzicie 
rzecz nagła, muszę nolens volens opuścić ich 
miłe towarzystwo... Służę moim kochanym 
panom.

I  Ksawery jak zmyty, pomrugując znaczą­
co do towarzystwa „W yrazu” , cofał się ku 
drzwiom, poprzedzony przez Świętosława z to­
warzyszami. &tuk i brzęk kufli, opuszczanych 
na stół przez kelnera, oprzytomnił dopiero 
współbiesiadników, pozostałych na polu walki.

—  Nu, nu, „takoj frajdacji” dawno nie mie­
liśmy —  wymówił Karaluch pierwszy.

—  „Leaderek, leadereczek,” zdemaskował 
zuszka —  dodał Draniecki, chłonąc pół kufla 
edrazu —  czyż to nie doskonały egzemplarz

„einen staatsgefahrlichen Individuums ?“ .. Co 
pan radca na to?.

— Nu ja, będzemy wideli „bald" — od- 
mruknął Szafliczek, ćmiąc zawzięcie fajkę.

— Nie zapom.najcie wszakże o tern —  sze­
ptał Draniecki radcy —  że protektorka syrena 
ma protektora w jaśnie oświeconym marszałku.

— To jest bardzo serjozne, ale będzem ja­
koś dawać radu... „Staatspolizei" i pan hofrat 
nie dadzą się długo wodzić za nos... Trzeba ty l­
ko dowody mieć dobre. Rozumiecie Herr von 
Draniecki ?..

—  Terefelki, kufelki... pomagaj sobie, a Bóg 
ci pomoże. - he! he! zdrowie pańskie!..

I  Draniecki stuknął się kuflem o kufel 
Sz&fliczka; w ślad za nim pośpieszyła reszta to 
samo uczjnić, i wrażenie przykre pierzchnęło 
z towarzystwa. Zaszumiał na dachach wicherek, 
zaszeleściały liście obwisłe, fale kurzu zaczęły 
spuszczać się na głowy razem z kawałkami pa­
pieru, źdźbłami i strzępkami nie wiedzieć czego.

—  A  nie widzicież jak „did’ko“ zaprasza 
nas na wesele do „Piekła ? !“ —  zawołał Kara­
luch dopijając kufla —  abo co ?!.. taj tylko.

—  Terefelki, do naszej Anielki, do „Jaski­
ni” , do jaskinieczki —  przerwał Draniecki — 
będziemy u siebie jak w niebie...

Podczas gdy towarzystwo z pod “Raka" 
wybierało między dwoma kawiarniami. Piekłem 
i Jaskinią, Świętosław z towarzyszami prowa­
dził Ksawerego do hotelu na Marjackim placu, 
gdzie mieszkała ^ronisława z ciotką Kamillą. 
Powodem przybycia, do Lwowa Bronisławy stad 
się proces, wytocz i,nty jej o ‘ukcesję galicyjską 
po ciotce Rysińskiej przez ha’. Edwarda, który

w  skute, dobrodusznej łatwowierności radcy 
Pieślaka, dowiedziawszy się o tern, że metryka 
ślubna rodziców sukcesorki spłonęła w poża­
rze, skorzystał natychmiast, by zapozwać sądo­
wnie sierotę. Świętosław towarzyszył jako pra­
wny doradca i opiekun, legalnie zamianowany 
przez sądy wileńskie, na mocy plenipotencji 
radcy Pieślaka, ogólnego opiekuna Bronisławy. 
Sprawa była tego rodzaju, że Bronisława mu­
siała stanąć osobiście przed sądem lwowskim. 
Interes zaś hr. Edwarda wziął na siebie Wen- 
dziaholski, w  tym celu przybył obecnie z córką 
A licją  do Lwowa; traf niby zrządził, że stanął 
w  jednym hotelu z Bronisławą i Świętosławem. 
N ikt sobie nie zadawał trudu zbadać, jaki to 
zbieg okoliczności spowodował jednocześnie 
przybycie z mecenasem Ksawerego?...

Ochłonąwszy od pierwszej konfnzji, Ksa­
wery, usiłował widocznie zatrzeć złe wrażenie, 
jakie wywołało jego znalezienie się w tak po- 
dejrzanem towarzystwie jak kółko „Wyrazu."

—  Ten Edward zawsze mnie musi ładnie 
ubrać —  mruczą półgębkiem do postępujących 
w milczeniu znajomych —  prawdziwie, nieraz 
się gniewam na moją łatwowierność. Wpadłem 
teraz w jakieś towarzystwo, nic wspólnego nie- 
mające z celami obecnej podróży. Szukam śla­
dów prahistorycznych naszych wielkich przod­
ków słowiańskich, a on mi, zamiast archeolo­
gów, jakichś dziennikarzy rekomenduje!

— Zaiste to smutne — dodał Krasowski.
—  To prawda —  potwierdził W itold  —  a 

dokądźe to bogi prowadzą, szanowny poeto 
cmentarny? Na śmierć zapomnieliśmy cię o to 
na wstępie zapytać.

—  Lekko traktujesz bracie, jedną z najdo-

Korespondencje „traz. Nar.“
#

Z Warszawy d. 14. marca.

(Rekolekcje i Apuchtin. —  Deputaci. —  Przyjęcie 
i drwiny. — Otwartość moskiewska. — Chwalebne 

zamiary. —  Hr. Kutajsow.)

(3 ) W  tym rokr pu raz pierwszy zabronio­
no v  gimnazjach i progimnazjach odbywać księ­
żom nauczycielom religii rekolekcyj z uczniar , 
których celem jest przygotowanie do spowiedzi 
wielkanocnej. Pisma codzienne zaznaczając ten 
fakt z lekka w granicach nnźliwości, wyraziły 
swoje niezadowolenie z tegi powodu, a kilku 
obywateli Warszawy wybrało się z < .eputacją 
do Apuchtina, prosząc o przywrócenie dawnego 
porządku odbywania rekolekcyj, ze względu na 
dodatni wpły"7 takowych na młodzież szkolną, 
dość i tak w obecnych czasach zobojętniałą na 
zasady religijne.

Przyjęcie pięciu deputatów było dość orj • 
ginalne, dlatego wiedząc o niem wszystkie 
szczegóły, podajemy je v całości.

„Wam czto nużno?” (Czego panom potrzeba), 
zapytuje Apuchtin pięciu wyfrakowanych oby­
wateli, patrząc na nich z podełba.

„Chcemy prosić Waszej Ekscelencji; rzecze 
po francusku jedei_ z deputatów, o..."

„Ja po francuski nie choczu z wami roz- 
goworywat’, wy russkije poddannyje, tak wy 
goworitie mnie po russki.” (Po francusku nie chcę

nioślejszych gałęzi wiedzy pod względem na...- 
ro...do...wym Tak jest, mój drogi przyjacielu. 
Pielgrzymka moja obecna odkryje nowe hory­
zonty etnogioficzne. 1 3ę do Zm urszały, gdzie 
mam rozkopywać kurhany, podobno z epoki 
kamiennej. Takiego odkrycia od czasów Czar­
nockiego nie pamiętają uczem badacze prahi­
storycznych gnieźdz;sk dziec* Słowa. M»my za­
miar sprostować arsko-lecki rodowód Malinow­
skiego, i zastąpić go fińsko-turańskim, daleko 
prawdziwszym, dającym się dokładnie sprosto­
wać na głównych mitach ałtajskich...

—  Podzielam zupełnie zapatrywanie pań­
skie — przerwał Krasowski —  ośmieliłbym się 
jednak zrobić jedną uwagę.

—  Proszę, proszę...

— Nie znasz pan dokładnie gruntu społe­
cznego, nowego żywiołu galicyjskiego, jak tego 
świeżo mieliśmy dowody. Napotkasz u nas za­
paleńców archeologów, którzy z Herod otem i 
Tacytem pod poduszką marzą ciągle o świato­
wej doniosłości odkryciach, a w każdem na 
ustroniu opuszczonen cygańskiem koczowisku, 
po rozgrzebaniu śmietnika zarosłego, b’ orą stare 
hufnale za ostrza strzał a czerepki garnków, za 
łzawnice i popielnice. Możecie coś podobnego 
spotkać i w Zmurszałe...

Jak gdy kreta promień słoneczny porazi i 
zmusi do wyprężenia łapek na wieczne nieprze- 
budzenie, podobnież pobiegły i grubopłaskie dło­
nie archeologa w stronę dowcipnisia snycerza. 
Wyraz zgrozy i oburzenia łyskał na jego obli­
czu szerokiem, podobnem obecnie do glinianej 
babilońskiej tabliczki, okrytej bruzdami klina 
wego pisma oświetlonej lampką maga, wyklina­
jącego śmiałka, co się odważył powątpiewać o

z panami rozmawiać, jesteście ross^jskimi pod­
danymi, więc mówcie po rossyjsku.)

Na takie stanowcze orzeczenie iście mo­
skiewskiego niedźwiedzia , jeden z deputatów 
lichą moskiewszczyzną przedłożył prośbę o co­
fnięcie zekazu, o co przez usta pięciu obecnych 
upraszają wszyscy rodzice posyłające swe dzieci 
do szkół.

Apuchtin, przyjmując, mówiąc nawiasem, 
deputatów, ludzi zajmujących pewne stanowiska 
w społeczeństwie, stojąco, złośliwie się uśmie­
chał, a zamiast odrazu wprost odpowiedzieć na 
postawioną kwestję, począł wyrzekać na npór 
Polaków nieclicących uczyć się moskiewskiego 
języka, stawiając jako przykład deputata przed 
chwilą przemawiającego łamaną moskiew­
szczyzną.

Zniecierpliwiony do żywego podobnem po­
stępowaniem, inny deputat, człowiek zamożny i 
mieszkający tu za paszportem pruskim, więc 
śmielszy od innych towarzyszy, po polsku od­
powiedział w tych mniej więcej słowach:

„Przyszliśmy tu z przedstawieniem do kura­
tora, z mocy mandatu udzielonego nam przez 
współobywateli, nie jesteśmy uczniami “

Dziwna rzecz, Apuchtir, udający * zupełną 
nieznajomość języka polskiego, śmiałą tę odpo­
wiedź, chociaż po polsku wypowiedzianą dosko­
nale zrozumiał i zaprzestając dalszych docin­
ków, odpowiedział depntacji, iż żądaniu jej za­
dość uczynić nie może, ponieważ ma do tego 
swoją rację.

—  Przecież nie zechcesz pan, aby młodzież 
szkolna zupełnie zouojętniała dla religii, która 
jest ważnym czynnikiem nmoralniającym?—  rze­
cze jeden z deputatów.

—  W ot wam maj moliw (Przedstawię panu 
mój motyw) odparł Apuchtin, i z całą szczero­
ścią objaśnił, że gdyby księża katoliccy zgodzi­
li się rekolekcje odbywać w języku moskiew­
skim, nieby przeciw nim nit miał, lecz kilka dni 
parogodzi mych czytań po polsku, szkodliwie 
może oddziałać na cały systemat, a on tego 
ścierpieć nie może, gdyż idąc raz wytkniętą 
drogą j ist pewien, że dzisiejsze pokolenie po 
wyjściu z gimnazjów, będzie już szczerze mo- 
skiewskiem.

Dia zupełnego dopięcia swego celu, otwar­
cie wyznał Apuchtin, iż nietylko na rekolekcje 
po polski nie pozwoli, ale w krótkim bardzo 
czasie zmieni stanowczo język wykładowy reli- 
gL, gdyż obecnie tylko „ksiendza" przeszkadza­
ją mu w zupełnem skasowaniu polszczyzny w 
obrębie gmachów szkolnych.

Czyż do tego wszystkiego potrzebujemy do­
dawać jakieś komentarze! —  nie— sądzimy iż ta 
fotografia wiernie zdjęta z natury, bez retuszu, 
najlepsz™ dowodem co z nas chce zrobić rząd 
moskii ski, wbrew pisaninie partji petersburg- 
skiej liberalnej...

Godnym towarzyszem Apuchtina jest obe­
cny szef żandarmów hrabia Kutajsow, który 
uprawia (stosownie do rzemiosła) system donosów 
na wielką skalę, a gdzie tylko może to i w ca- 
łem upatruje dziurę, byleby Polakowi zaszkodzić.

Tymczasem jednak, poDrzestaję na tej krót­
kiej korespondencji, bo poczta zaraz odchodzi, 
a chciarbna scenkę Apuchtinowską przesłać 
wam na świeżo.

Wiedeń d. 14. marca.

(g.) Eureka 1 Landerbank posiłkowany przez 
rząd odniósł zn wu zwycięztwo, tym razem w 
Kole polakiem. Oto wczoraj, po ściślejszym wy- 
/orze, wybrany został w miejsce br. Bauma p. 

Jaworski wiceprezesem Koła polskiego a mia­
nowicie 26 giosam. przeciw 21, które na księ­
cia Jerzego Czartoryskiego padły. Przy pierw- 
szem głosowaniu rozstrzeliły się głosy: p. Ja­
worski nr’ał 21 głosów, ks. Czart ryski 19, re­
szta głosów padła na dr. Euzebiusza Czerkaw- 
skiego. Obecnych posłów było 48, więc absolu­
tna większośi wynosiła 25. Musiano więc przy­
stąpić do ściś.ojszego głosowania pomiędzy pp. 
Jaworskim a Czartoryskim i dopiero turaz zdo­
łał Landerbank odnieść zwycięztwo, wprawdzie 
tylko jednym głosem nad ,bso’ utną większość, 
ale zawsze zwycięztwo. Wybór p. Jaworskiego 
można dla wielu względów nazwać bardzo nie- 
szczęśl iwyi. Konserwatywna większość Koła, 
stańczycy i Podolacy, posiłkowani ewymi satelita­
mi, postąpili sobie bezwzględnie nad wszelki wy­
raz, wykluczając mniejszość Koła, która powa­
żną liczbą dwudziestu kilku głosów przedsta­
wia, od wszelkiego zastępstwa w prezydjum, 

! wszystkich ciałach, czy to parlamentarnych 
lub innych, uwzględniają mniejszość1' przy skła- 
ianiu prezydjum. kole czeskim n. p. posiada 
w prezydjum każda frakcja swego zastępcę. 
Ks. Lobkowic, jako reprezentant aonserwatj- 
wnej szlachty, jest pierwszym wiceprezesem, zaś 
p. Szrom, jako przedstawiciel morawskiej frak­
cji, dru&.m / "oepreztósem klubu. Inaczej ma się 
rzecz w Kole polskiem. Tu prezes, wiceprezes i 
obydwaj sekretarze są wzięci z większości , 
przezco mniejszość zgoła wsrelkiego przedsta 
wicielstwa jest pozbawioną. Na czele Koła, któ­
re reprezentuje przeszło 6 milionów ludu polsko-

prawdziwości spisanych na niej losów ludzko­
ści...

—  Drwicie z najświętszych rzeczy   wy­
krzyknął zresztą —  ! młodzi, wam się to w 
głowach nie może pomieścić, że wyobrażenia na 
sze n będą więcej ugrunto wan. na najstar­
szych pojęciach, tem bliżsi będziemy prawdy. 
W  pamiątkach i mitach pierwotnych, raczej w 
ich czci religijnej, spoczywr potęga iaeałr, u- 
trzymującego ład w ludzkości.

—  Pozytywista przemawia językiem idea- 'i 
łów, a to zkąd ?! —  podchwycił W itold.

TTeinkowa rozmowa trwała przez, całą dro­
gę, i ustala zaledwo, gdy stanęli w pi gach 
mieszkania Bronisławy, jednego z najparadniej- 
szych. W  salonie, oprócz Bronisławy i ciotki, 
było kilka dam i mę .czyzn, należących „do to­
warzystwa" po galicyjsku, czyli wyższego świa-

Archeolog z niezrównanem nabożeństwem 
wyemokał rękę ciotki, a następnie, gdy ją ł ca­
łować dłof Bronisławy, zdało się przytomnym, 
że już uleciał w niebiosa, by doznać słodyczy } 
obcowania świętych...

Zabiał się, voyeztna chcre, comme unours 
litewski do miodn —  szepnęła najrezolutniejsza 
z panien sąsiadce na ucho — tamci dwaj, to 
muszą by- nie rodowici Litw ini, alb potomkowie 
Rzim ian lub Hiszpanów, zwłaszcza ce lea± 
Świętosław, ach! —  i panienka zachichotawszv 
przycisnęła rękę do serca.

(D. c. n.)



ruskiego, stoi dwóch szlachciców, przedstawi­
cieli ultrakonaerwatyzmu, dla którego ks. Czar­
toryski jest „zbyt liberalnym**, ażeby mógł pia­
stować godność wiceprezesa Koła.

P. Jaworski był predestynowanym kandy­
datem rządu i L&nderbankH — taksamo jak je9t 
predestynowanym na prezydenta mającej się u- 
tworzyć dyrekcji dla galicyjskich kolei pań­
stwowych. P. Jaworski cieszy się względami 
ministra skarbu, jest więc par excellence nia.vae- 
lukiem. Czy to jednak stanowi, przy miernych 
zdolnościach, kwalifikację na wicepi’ezesa Koła, 
o tern chyba niechaj opinia publiczna w kraju 
sąd wyda. Klika krakowska, czyli Landerban- 
ku: pp. Wodzicki, Stadnicki i Kappaport, gorli­
wie agitowali za p. Jaworskim, czy w interesie 
banku, lub w interesie ultrakonserwatyzmu, lub 
też dla przypodobania się p. ministrowi, uie 
chcę przesądzać. Dziwnem tylko wydać się mu­
si, "że agitaeja rozpoczęła się jeszcze za życia 
br. Bauma, którego bliski zgon snać przewidy­
wano.

Wybór p. Jaworskiego, który przed spra­
wą prowizji okropnie siarczystą filipikę wyciął 
w Kole przeciw niezawisłej prasie polskiej, z 
powodu, ze ta uie była zadowoloną z polityki 
kolejowej pp. Jaworskiego i Kozłowskiego, mo­
że poniekąd być uważaną za demonstrację „prze­
ciw lwowskim dziennikom1*, które nie biją 
pokłonów przed zaśclankowemi powagami. Czy 
podobna demonstracja na miejscu, czy wobec 
zbliżających się wyborów do sejmu, i nie zbyt 
dalekich wyborów do Rady państwa, podobny 
wybryk buty szlacheckiej na dobre naszym kon­
serwatystom wyjść może, wątpię bardzo. Ale 
dobrze, że ci panowie zawczasu zrzucają maskę z 
nblicza. Bezwzględnością zgotują oni tylko so­
bie samym upadek. Czas zaiste największy, żeby 
przedstawiciele ludu miejskiego i wiejskiego po­
czuli godność obywatelską w sobie, zorganizo­
wali się i jako stronnictwo wystąpili samoistnie 
na widownię polityczną, a nie podszywali się 
pod tytuły szlacheckie —  ks. Czartoryski dla 
postępowych swych zasad stanowi chlubny wy­
jątek — pod tytuły, do których niemieckie Ti- 
tel ohne Ślittel w znaczeniu intelektualnem tra­
fnie da się zastosować.

Bezwzględność większości Koła idziefjednak 
tak daleko, że na wczorajszem posiedzeniu Koła 
chciała ta większość przy wyborze komisji par­
lamentarnej , zastąpić dwóch przedstawicieli 
mniejszości w komisji, ks. Czartoryskiego i Sma- 
rzewskiego, swoimi stronnikami. Z niemałem 
wysileniem zdołano nareszcie wybór komisji 
odroczyć.

Takie postępowanie musi najchętniejszyck 
zniechęcić. Zarówno ks. Czartoryski jak dr. Eu­
zebiusz Czerkawski są ozdobami Koła. Szcze­
gólnie ostatni jest siłą pierwszorzędną. Usilną 
pracą i nadzwyczajną znajomością spraw stoją 
cyck na porządku dziennym, oddał on krajowi 
niemałe usługi. Tak zdolnych i pracowitych 
posłów jak dr. Euzebiusz Czerkawski mało jest 
w ogóle w całej Izbie. Osobistość ks. Jerzego 
Czartoryskiego jest również powszechnie znaną. 
Wyznaje on zasady postępowe pomimo tytułu 
książęcego i nadto owiany je9t gorącym patrjo- 
tyzmem a jako mówca należy bezsprzecznie do 
najlepszych. Mimo to p. Jaworski pobił oby­
dwóch tych kandydatów. W  kołach poselskich 
szeptano sobie: rząd nie życzy sobie, żeby ks. 
Czartoryski był wice-prezesem Koła. Dlaczego? 
Dziwna jednak jednomyślność tym razem była­
by pomiędzy życzeniami rządu a kliki krakow­
skiej czyli Landerbanku, przypuściwszy, że po­
wyższa wersja jest prawdziwą. Przypominam 
sobie, że kiedy chodziło o obsadzenie godności 

arszałka galicyjskiego, tak samo s z e p t a n o  
°u , Czartoryskim i  kto inny z stron­

nictwa krakowskiego został marszałkiem. Jak 
uingo będą się interesa kliki podszywały pod 
interesa rządu i przedstawiały się jako interesa 
kraju? Quousque tandem?..

Do szanownej redakcji którego­
kolwiek dziennika.

W  jednym z krakowskich dzienników (Re­
forma) o prelekcji hr. Tarnowskiego mającej za 
przedmiot króla Jana I I I .  znajdujemy nadesła­
ny po powyższym napisem następujące zdania: 

„Postać króla zarysowała się wyraźniej na 
ciemnem tle rozprzężenia w wojsku i w  naro­
dzie , nakreślonem we właściwy prelegentowi 
dosadny sposób. Rzucając jaskrawe światło na 
moralny upadek narodu i niewdzięezność(?), nie 
pominął prelegent także popełnionych przez 
króla ciężkich błędów.“

Dalej czytamy: „N ie był wykład ten obra­
zem tryumfów polskiego oręża; ale raczej prze­
rażającym obrazem narodowego opadku. Koloryt, 
nadany przez prof. Tarnowskiego teg opowieści,
głęboko tragiczne, pełne grozy sprawiał wra-
żenie.“

„D a le j: „Drugą połowę wczorajszego od­
czytu zaliczyć możemy do najświetniejszych po­
pisów oratorskich profesora Tarnowskiego. “ 

po tej najświetniejszej pochwale pana hra­
biego, dziennik ten mówi tylko *. „Czy taki po­
gląd w publicznym wykładzie jest właściwym 
sposobem uczczenia dwuwiekowej rocznicy wie­
deńskiego zwycięztwa —  zostawiamy do osą­
dzenia słuchaczom.**

Zdawałoby się tedy, że ów dziennik nie 
chce albo nie umie sobie zdać sprawy z warto­
ści pomienionego odczytu. A le kończy sprawo­
zdanie tem, iż prelegent zasłużone zebrał w 
dani oklaski**.

Stosownie do życzenia szanownego dzienni­
ka, zostawiającego słuchaczom osądzenie pre­
lekcji, podaję do wiadomości to, co publiczność 
°  jmówi- Zaręczam najuroczyściej, iż to są 
sąuy, dosłownie tu przytoczone bardzo wielu 
osób, które znowu ze swojej strony zapewniają, 
iż liczą się nie na setki ale na tysiące ci, co 
tak myślą, a aą tłumaczami głosu powsze­
chnego.

Oto co mówi publiczność:
„Od jakiegoś czasu, od lat mniej więcej 

dwunastu, jakąkolwiek wziąć do ręki książkę 
drukowaną w Krakowie lub w Warszawie przez 
pewnych krakowskich profesorów, opisującą dzie­
je Polski —  jakikolwiek usłyszeć tyczący się 
ojczystej historji ich odczyt — wszędzie znaj­
dujemy obraz nieszczęśliwej ojczyzny naszej, od­
malowany najczarniejszemi farbami. Dotąd szka­
lowali nas płatni przez rząd łlistorjografowie 
petersburscy i moskiewscy; teraz przyjęli tę rolę 
ci pewni profesorowie krakowskiego uniwersy­
tetu i za ich przykładem niektórzy publicyści. 
Ustrjałow nawet, oficjalny bistorjograf cesarza 
Mikołaja, delikatniej obchodził się z naszą oj­
czyzną, niż ci profesorowie. .

„Że u nas było źle przy końca V . w  - 
ku i przez znaczny przeciąg X V III .  stulecia, 
nikt nie przeczy. Ale że w całej Europie było 
bez żadnego porównauia daleko gorzej, temu

nikt uie zaprzeczy, kto zna choć cokolwiek po­
wszechną historję.

„Jaki jest cel tych panów pracować od lat 
kilkunastu nad ohydzaniem naszych dziejów, z 
dziwną, niesłychaną a systematyczną wytrwało­
ścią? .Już też nie ten, aby się poprawili ludzie, 
którzy się poczuwają do złego a czytają to lub 
słyszą! Gdzież jest taki syn, któryby się popra­
w ił gdyby mu powiedziano: Słuchajno! twój 
ojciec był łotrem; twój dziad pijakiem; twój 
pradziad złodziejem; twoja matka taką-to; a 
babka taką. „T y  myślałeś dotąd, że twoi pra­
ojcowie kochali ojczyznę, że byli dzielnymi bo­
haterami! A  to był stek zbójów, awanturników 
itp .! Jeżeli uczciwym jest ten, do którego tak 
przemawiają, nic innego mu nie pozostawało 
tylko w łeb sobie strzelić! Bo wszyscy w yty­
kaliby go palcami, bo niktby w uczciwość jego 
nie w ierzył; bo odtrąconoby go zewsząd, mó 
wiąc: Taki to cały ród, takie jego tradycje!

„Jakiż jest cel takich nauk ? Czy chęć przed­
stawienia prawdy? N ie! Bo prawda jest wzglę­
dną, zarówno jak złe jest względnem. Historja 
narodów europejskich przekonywa, że suma 
wszystkich wad Polaków jeszcze w milionowej 
części nie dorówna zdroźuościom i zbrodniom in­
nych rządów i ludów, w tymże samym czasie 
dokonywanym. Przypominamy dragonady, od­
wołanie edyktu Nantejskiego, rządy za czasów 
Jakóba II. w Anglii, Mahometa IV., rozpustę 
na dworze Ludwika X IV ., kamizardów itd.

„Psychologia, pedagogia i doświadczenie u- 
czą, że nierównie skuteczniej naprowadza ludzi 
na dobrą drogę przedstawianie zacnych, godnych 
naśladowania przykładów, wzbudzanie szlache­
tnej ambicji, aniżeli malowanie (zwłaszcza prze­
sadne, jednostronne, nieprawdziwe) błędów i 
przywar.

„W ięc cóż? ! jaki cel poniewierania naBzej 
przeszłości? Chyba ten, aby nie jeden powie­
dział : „H a ! kiedy tak —  kiedy Polska była ta­
ką paskudną, to niechże ją... Nie chcę o niej 
słyszeć. Wstyd mi, żem Polakiem. Wstydzę się 
ojców, praojców moich** itd.

Niech nam to jaka redakcja objaśnić raczy. 
Prosimy.

Taki jest sąd publiczności, o który upomi­
na się ów dziennik. A  prócz tego mówią: „Cze­
muż ten dziennik sam nie wydał sądu o prelek­
cji lir. Tarnowskiego? Od czegóż dzienniki? 
jeśli uie na to, aby dobrze kierowały opinią pu­
bliczną! Wszak ich powinnością jest objawiać 
narodom, co jest dobrem a co złem, —  o co sta­
rać się, a czego unikać powinniśmy, —  co chwa­
lić a co potępić. My nie chcemy rewolwerowej 
prasy, ale także nie chcemy organów służal­
czych, chorągiewek, albo pozbawionych odwagi 
cywilnej. My żądamy mieć kierowników uczci­
wych, sumiennych, nie oglądających się na ja­
kieś względy, albo na prenumeratorów!... Nie 
można dwom panom służyć: mamonie i naro­
dowi!

Publiczność znużona już i zniecierpliwiona 
tem ciągłem, kilkonastoletniem szkalowaniem 
dziejów ojczystych, tem stronniczem przedsta­
wianiem lub przekręcaniem faktów, tem wtóro­
waniem sądowi wrogów naszych o Polsce. Wszak 
już takie rozumowania pisarzy naszych dopro­
wadziły Wiedeńczyków do zuchwałego odsądza­
nia Sobieskiego od chwały zwycięstwa! Publi­
czność 4 >ojąć nie może tej log ik i: jak mógł na­
ród, rozprzężony, zdemoralizowany do najwyż­
szego (według wzmiankowanych profesorów), 
dojść do tego, iż przed nim, bo przed jego przed­
stawicielem, czołem bili do czasu sprawiedliwi 
mieszkańcy ocalonego Wiednia, chrześcianie ca­
łej Europy, a Rzym pochwalne hymny śpiewał 
i uroczystość obchodził z Ojcem świętym na 
czele.

Publiczność woła głośno : „Jeśli taki był 
cel oczerniania dziejów naszych, naszego naro­
du, naszych bohaterów dawnych i spółczesnycb, 
aby nieukształconym a lekkomyślnym Polskę o- 
brzydzić, to już ten cel osiągnięty. Ojczyzna 
zohydzona. Bohaterowie nasi wyszydzeni lub 
potępieni. Młodzież zapiera się ojców swoich. 
Uczniowie uniwersytetów mówią: W styd nam
przodków naszych. Zapał zgaszony. Utylita- 
ryzm z egoizmem owładnął wszystkie umysły. 
Każdy myśli o sobie. Poświęcenie dla dobra po­
wszechnego uważane za szaleństwo. -  Teraz już 
ci co do tego doprowadzili naród polski, niech 
sobie zaśpiewają Hosanna in excekns a ojczyźnie
Reawiem aeternam !“ . . .  , .

*  Jeden z publtczn ści.

Ziemie polskie.
Od jednego z Rusinów podlaskich, wygna­

nego do gubernii cliersońskiej, otrzymał Wie-

artsss s,y “ wdomości —  pragniemy więc bodaj was zawia­
domić o naszym losie; —  pozwólcie przeto, /e 
tak jak umię i czuję napiszę, Nie będzie to 
świetne pisanie —  bom ja człek nieuczony —  
prosty mieszczanin podlaski, zesłany w głąb 
Rosji, gdzie i to się zapomina co się dawniej 
umiało. A  nieszczęście również człowieka przy­
gniata i mimowolnie otumania.

Opiszę dokładnie, jak to nieprzyjaciel (M o­
skale) z nami się obchodził i jakich środków 
używał, by przeciągnąć nas na szyzmę, i jakiego 
to losu dziś doznajemy.

Oto w roku 1866 nieprzyjaciele poczęli wy­
dawać rozkazy, w dyecezji chełmskiej, aby wy­
rzucono ze wszystkich kościołów gr. kat. or­
gany. A  gdy lud się wzbraniał tego, rozpo­
częło się okrutne mizerowanie narodu. Nasy­
łano wojsko na egzekucje po wsiach i miastecz­
kach, zabierano pieniądze kaźdodziennie ile się 
im podobało; a w braku tychże fantowano i 
robiono zajęcia inwentarza, aby się naród wy­
płacił. Nic to jednak nie pomagało, — to też 
nieprzyjaciel widząc, że naród sobie z tego nic 
czynić nie chce, otoczył wojskiem kościoły, ruj­
nował organy, obrazy i wszystkie rzeczy reli­
gijne, jaka ich w tem wola by ła ; natomiast żoł­
nierze wnosili swoje prawosławne rzeczy do ko­
ściołów, i pędzili lud na nabożeństwo. Lecz 
ludzie broniąc swej wiary nie podlegli tym roz­
kazom a czynili według swego prawdziwego gr. 
kat. obrządku, to też poczęto naród bić, mo­
rzyć głodem i męczyć chłodem. A  gdy i to 
cierpliwie znoszono, okrutniki nie wiedząc co 
czynić, odkryli broń swoją, jakoby na wojnę. 
Kłuli, rąbali i strzelali. W ielu pokaleczyli a 
niektórych na śmierć pozabijali, a w dodatku 
mnóstwo pozabierano do aresztów i trzymano 
ich tam po różnych najgorszych miejscach. M i­
nęło kilka miesięcy —  wydano wyrok. Jedni 
poszli do Rosji — inni kilka miesięcy jeszcze 
odsiedzieli —  a resztę rozpuszczono do domów. 
Od tego czasu rok za rokiem nie ustając w  za­
miarze swoim, poszukiwali zawsze na nieszczę­
śliwych ludziach jakiejś okazji, jakichś zacze­
pek, aby tylko naród dręczyć, i grabić. Na roz­
kazy ich lud nie mógł Się zgoaźić, — to też

żałując swego obrządku przeniósł się do kościo­
łów łacińskich i tam śpiewał zaprowadzony 
prawie po wszystkich kolciołah różaniec św. i 
tam modlił się po swojemu, to jest w polskim 
języku. Przeraziło to nieprzyjaciela. I  znowu 
z różnych miejsc zabierali naród do aresztów^ i 
trzymali niektórych rok cały lub więcej. Księży 
łacińskich natomiast począł rząd straszyć. Na­
kazano im surowo, aby żadnych nie czynili po­
sług unitom. Pozostał więc naród jakoby zbłą­
kany. Rodziły się dzieci i pozostawały bez 
chrztu — umierali Indzie i nikt ich nawet świę­
coną wodą nie pokropił.

Nieprzyjaciel widząc upadek swego roz­
kazu, i swoje cerkwie puste i bezludne, począł 
na now'0 swoje wymysły.

W 1874 r. rozpuszczono wojsko jakoby na 
rabunek. Szalano bez granic. Wojsko oble­
gało wsie i miasteczka, wyrzyualo wszystek 
dobytek, zabierano zboże i siano a niepotrzebne 
już, aby nie zostawić, nogami marnowali. I  tem 
jednak nieprzyjaciel niczego nie dokazał — 
wzięto się więc znowu na inny sposób. \> ka­
żdej parafii zwoływano naród wielokrotnie uo 
gromady, i wywoływano każdego z imienia^ 
rozkazując: aby przystąpił do szyzmy. 1 aróil 
stojąc otoczony zbrojnem wojskiem do okoła, 
był tak przestraszony, iż nie każdy mógł śmiało 
powiedzieć „nie chcę i nie odstąpię od swej 
wiary.** Niektórzy więc zamilkli —  a ci, któ­
rzy śmiało rzekli: że wolą paść ofiarą śmierci, 
aniżeli na nieprzyjacielską" wiarę przystąpić, o- 
kropnie byli katowani. Oto przyskakiwał do 
niego urzędnik, chlastnął go w policzek z całej 
siły i wołał na kozaków : „siecz jewo do smerti.** 
W  tej chwili porywano człowieka pod nogi a 
pięciu, sześciu lub dziesięciu kozaków, obstą­
piwszy siekli go naprzemian nahajkami, że aż 
krwią się opływał. Po chwili dopytywali s ię : 
„odrzekasz się swojej wiary ?“ A  zaledwo w y­
rzekł że nie! chwytano go powtórnie i dopra­
wiano nahajkami tak, że niektórych już prawie 
na wpół umarłych dopiero przestawano bić i 
ciągnięto do aresztu. Innych w śród najsroż 
szej zimy rozbierano do naga i tak bito łozami, 
a później kopiąc nogami wleczono do turmy. 
I  mało było takich, którzy byliby zdrowi za­
brani do aresztu. Tam siedzieliśmy po roku 

dłużej, a przez ten cały czas nakłaniano nas 
za pomocą różnych środków do szyzmy. Przy­
jeżdżała tam nawet kilka razy komisja i obie­
cywała nam złote gruszki na wierzbie, jeżeli 
przejdziemy na ich wiarę — a groziła wygna­
niem w głąb Rosji, jeśli rozkazów ich nie u- 
słuchamy.

Dotrzymano groźby. Jednych w miesiącu 
czerwcu 1874 a innych nieco później, powywo­
żono w głąb Rosji do gubernii chersońskiej.

Oto nasza podróż: Konwoje wojska oto­
czywszy, pędziły nas do stacji kolejowej Tu 
powstał płacz i krzyk żegnających nas żon 
dzieci. Wojsko rzuciło się na nich —  rozpędziło 
a my pojechaliśmy w świat.

Gnano nas wśród mrozu, bez wypoczynku, 
a naród będąc z więzienia znużony i wybladły’ 
nie mógł wydołać temu i wielu zapadło na si­
łach tak, że z liczby nas trzystu ludzi, kilku­
nastu życie zakończyło. Tak przybyliśmy do gu- 
bernialnego miasta Chersonu — tam wtrącono 
nas do więzienia, a niebawem zjaw ił się guberna­
tor i począł umawiać nas do zarobku; do łama­
nia skały kamiennej. M y odrzekliśmy mu, że 
wiary i ojczyzny nam potrzeba, a nie zarobku. 
W ięzienie to trwało kilka miesięcy —  poczem 
porozsyłano nas po jedtnemu lub po dwu po 
wsiach chersońskiej gubernii. Zostaliśmy roz­
prószeni —  każdy dostał się pod srogi nadzór, 
ą na żywność otrzymywał dziennie po 8 kopiej. 
(10 ct.) Dnia 23. marca 1875 wypłątę wstrzy 
mano i pozostawiono nas opiece' Boskiej.

O udręczeniach, jakich tu doznajemy i pi­
sać nie chcę —  bo na to nie wystarczyłyby i 
setki arkuszów. Dość będzie jeśli powiem, że 
niektórym nie dawano jeść przez dziewięć dni — 
a żadnemu z nas nie pozwolono nawet nosić 
krzyżyków, szkaplerzy, koronek lub różańców.

W  roku 1879. zjechał do nas pomocnik mi­
nistra, Baranów, i namawiał nas również do 
szyzmy. Odpowiedzieliśmy mu jednak to samo — 
co innym. Nieprzyjaciel mimo tego nie dał je ­
szcze za Wygranę. Oto w r. 1881 przyjechało 
do nas dwu russkich popów i chłop jeden. Jeź­
dzili oni od stanu do stanu (t. j. kilkanaście 
wsi pozostających pod zarządem urzędnika czy­
li stanowego), gdzie nas zgromadzano po kilka­
dziesiąt ludzi, aby przyjść do jakiegoś z nami 
ułatwienia. Tak przystępując do nas, przema­
w iali po polsku i tłómaczyli, źe są naszymi 
księżmi i pochodzą z Polski, z dyecezji chełm­
skiej. Po tym wstępie rozpoczęła się stara lu- 
storja. Nakłaniano nas znowu do szyzmy mó­
wiąc: Ruska a prawosławna wiara to jedno — 
a ta tylko różnica, że papieża my nie uznajemy.

To nam wystarczył* do poznania w ilków 
w owczej skórze i pojechali z kwitkiem. Na­
zwiska ich są: B u r d z i a ł  o w i c z , W a c h o -  
w i  c z  i chłop B ł y s k o c z .

. Oto pokrótce nasze cierpienia, które Bóg 
wie, jak długo jeszcze potrwają. Szczęśliwi bra­
cia Rusini, którzy pozostając pod panowaniem 
Austrjaka mogą swobodnie pozostać przy swej 

* nie być tak marnowani, jak my tutaj 
Módlcie się ża nas i proście Boga, by nas jak 
najprędzej uwolnił z tej niewoli szyzmatyka.

w

Z Warszawy donoszą do Reformy, że pod­
dani austro-węgierscy, zamieszkali w królestwie 
Polskiem, przed kilkoma dniami oddani zostali 
pod najsurowszy nadzór policyjny. Ud czegoz 
jest poselstwo austrjackie w Warszawie, a 
względnie ambasada w Petersburgu .?

Około budowy 14 fortów warszawskich, po­
dobnież jak i około budowy fortów pod Modli­
nem w liczbie ośmiu, żwawo się krzątają przed­
siębiorcy Daniłow et Comp. koło Warszawy, a 
Kiersnowski koło Modlina, gdyż roboty natych- 
miasc z wiosną maią się rozpocząć. Tymczasem 
do Modlina sprowadzają dział* 
znacznej ilości i paluą broń ręczną. W  styczniu 
Przywieziono z Brześcia litewskiego do Modlina 
2.700 pak, razem 12.640 cetnarow brom palnej, 
a na początku lutego z Prus na Mławę do 
Brześcia przetransportowano transito 134 pan, 
razem 644 cetnarów składowych części do pla­
sowania siana. Nadto cała szósta dywizja, Któ­
rej sztab znajduje sie n Płocku, wychodzi za 
Bug a na jej miejsce przybywa dwie inne dy­
w izje z głębi Moskwy. Oprócz tego w dysloka­
cji wojsk mają nastąpić wkrótce ważne zmiany, 
a co najważniejsza —  liczba wojsk konsystują- 
cych w Królestwie ma być znacznie powiększo­
ną, o czem dowiaduję się z najpewniejszego źró­
dła. Ze wszystkiego teraz dopiero okazuje się 
niewątpliwie, ze Moskwa przygotowuje się na 
ser jo do akcji.

E m i l a  lie jscow a i z a i ie jtc a ia .
Dnia 17. Marca.

* Temperatura podnosi się Btopniowo - cie­
pły w iatr południowy przynosi jakby pierwsze tchnie­
nia wiosny, pod któremi znikają ostatnie ślady śnie­
gu ; termometr wskazuje w południe 7 stopni ciepła.

* Wybór posła do Rady państwa. Jak w ia­
domo, zwolennicy kandydatury p. Romanowicza u- 
konstytnowali się w komitet i pozapraszali innych 
obywateli na członków komitetu. A  chociaż wieln 
z zaproszonych nie wzięło żadnego udziału, będąc 
przeciwnymi kandydaturze tej, to jednak figurują 
oni na liście komitetu, i na plakatach, zwołujących 
na dzień 18. marca zgromadzenie wyborców dla 
wysłnehania wyznania w iary politycznej tylko p. 
Romanowicza. Innych kandydatów nawet nie za­
prasza, czy to imiennie, czy w ogólności.

Ta  eksklnzywność spowodowała Inne grono o- 
bywatelskie do zwołania zgromadzenia wyborców na 
d. 21. bm. i zaproszenia w s z y s t k i c h  kandyda­
tów, mających chęć ubiegania się o krzesło poselskie 
w Radzie państwa, aby się jaw ili na tem żebranin i 
złożyli wyznanie wiary politycznej. Ponieważ dr. 
U a c k a 1 s k i ośw iadczył, że kandydatury nie 
przyjmuje, więc pozostają tylko popierani przez po­
jedyncze koła pp. dr. Józef R ó ż a ń s k i ,  dr. F e ­
liks G r y z i e c k i ,  dr. F ilip Z u c k e r ,  dr. Leon 
B i l i ń s k i ,  p. Tadensz R o m a n o w i e  z i prof. 
Julian Z a c h a r j  e w i c z .

* Koncesja teatralna, c. k. namiestnictwo n- 
dzieliło p. Janowi Dobrzańskiemu redaktorowi G a­
zety Narodowej koncesję na teatr polski we Lw o­
wie oraz w całej Galicji, —  tylko w Krakowie w 
razie dawania przedstawień ma się poroznmleć po- 
przód z dyrektorem tamtejszego teatru p. Koźmia- 
nem.

* Prof. Strak08Ch będzie mial dzisiaj w sobo 
tę prawdopodobnie ostatni swój odczyt dramatyczny 
we Lwowie, a mianowicie odczyta wielką scenę z 
Hamleta, następnie znany utwór H einego: „D ie 
W allfabrt nach K ev laa r“ , w końca nstęp z Dymi­
tra, Szyllera.

* P. Apollon Lubicz, artysta sceny lwowskiej 
a następnie teatrn polskiego w Petersburgu, gdzie 
doznał niezwykłego powodzenia, powrócił do Lwowa.

* Odczyt. W  niedzielę dnia 18. marca b. r. o 
godzinie 4. popołndniu będzie mieć w sali Stówa 
rzyszenia rękodz. lwow . „Gwiazda1* p. prof. Karol 
Rawer odczyt p. t. „Odsiecz Wiednia**.

* „Ojczyzna** organ stowarzyszenia „Agudas 
Achim** (Przym ierze Braci), występuje bardzo sil­
nie przeciw kandydaturze dr. Berggriina na posła 
do Rady państwa z okręgu Stanisławów Tyśmieni- 
ca. Ojczyzna podnosi, że dr. Berggriin nie posiada 
ani jednego z warunków wymaganych od przedsta­
wiciela interesów krajowych w Radzie państwa i 
upomina współwyznawców wyborców, że dr. Berg­
griin jest W iedeńczykiem, nalecy dachem i cia­
łem do narodowości niemieckiej, i liczy tylko na 
poparcie rabina Szreibera.

* Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych we Lwowie zawiadamia niniejszem szan. 
członków, iż  przynależna za rok 1882 premia „Sara** 
w dniu 8. bież. mieś. z Paryża  odeszła, i z koń­
cem tego miesiąca szanownym członkom wraz ze 
sprawozdaniem rozesłaną zostanie.

* Usiłowano samobójstwo. Ludwik T ., 18 l. 
liczący uczeń seminarjum nauczycielskiego, usiłował 
wczoraj odebrać sobie życie wystrzałem z rewolwe­
ru. Rana jakkolw iek ciężka, nie zdaje się być śmier­
telną i jest nadzieja, że Ludwik T . będzie ntrzy- 
many przy życiu

*  Z  gal. Tow. muzycznego, w  niedzielę dnia 
18. marca b. r. odbędzie się w sali Towarzystwa 
przedtem sejmowej Z uderzeniem godziny pół do 
pierwszej w  południe pod przewodnictwem artysty­
cznego dyrektora pana K . Miku lego trzeci koncert 
z następującym programem: 1. W . A . Mozart. Sym­
fonia (g-m oll). 2. A . E. M. Gretry. Chór z opery 
„Dwaj Skąpcy*1, odśpiewa Chór męzki z towarzy­
szeniem orkiestry. 3. L . Reethoven. Koncert czwar­
ty fg-dur), odegra panna Za. z towarzyszeniem or­
kiestry. 4. E. Grieg. „Landkjending**, odśpiewa 
Chór męzki z towarzyszeniem orkiestry.

Bilety są do nabycia w księgarni pp. Seyfar- 
tha i Czajkowskiego a w  dzień koncertu przy ka­
sie. S T . członkowie Towarzystwa oddają przy 
wstępie bilety trzeciego koncertu.

* Projekt p Schreibera. Ojczyzna pisze:
„Z  najpewniejszego źródła dowiadnjemy się,

że osławiony projekt reorganizacji żydowskich gmin 
wyznaniowych p. Schreibera, został w tych dniach 
odrzucony przez ministerstwo, które zwraca uwagę 
p rabina na to, że w iele gmin izraelickicli prze­
ciw temuż projektowi protestowało —  w ogóle mi­
nisterstwo odmawia przewódcy wsteczników naszych 
kompetencji. “

* Przedstawienie amatorskie. Na dochód To
warzystwa wzajemnej pomocy samoistnych dro­
bnych rękodzielników i przemysłowców, dane będzie 
jutro, w niedzielę w sali Towarzystwa „Gwiazda" 
przedstawienie teatralne. Amatorowie odegrają 
„Gwiazdę Syberji1* dramat hr. L . Starzeńskiego. 
W ybór sztnki zasługnje na uznanie; spodziewa się 
należy, że gra amatorów wypadnie równie u a 
dowoleniu publiczności, i co najważniejsza, ^  
czynniki złożą się na zupełne zadowolenie 
rzystwa, na którego dochód przedstawienie będzie

mieć miejsce. „  „ . , .
*  Pogrzeb i .  p. br. Bauma odbył się onegdaj 

W Marcy-porębie wobec niezliczonego duchowień­
stwa obywateli, oraz staną włościańskiego. Z a  tru­
mną 'obok rodziny zmarłego postępowali: marszałek 
Zyblikiewicz, Stanisław Polanowski, dyrektor banko 
kraj Wrotnowski, reprezentacja krakowskiego T o ­
warzystwa wzaj. ubezpieczeń z dyrektorem K iesz- 
kowskim na czele, prezes Rady chrzanowskiej hr. 
Artur Potocki, wiceprezes Rady powiatowej kra­
kowskiej St. Homolacs, reprezentanci straży ognio­
wej ochotniczej krakowskiej, przedstawiciele władz 
rządowych i  autonomicznych obwodn wadowickiego,
wielickiego i W. innych.

Podczas nabożeństwa, celebrowanego przez ks. 
biskupa Dunajewskiego, wstąpił na ambonę pro­
boszcz miejscowy a przyjaciel zmarłego ks. kan. 
Fox i do głębi wzruszony mową swoją rozrzewnił
zgromadzonych do łez.

Nad grobem przemówił gorąco p. Przecław  
Sławiński obywatel z K leczy, po nim zabrał głos 
p. Czapik z Oboczni, podnosząc wysoko dobrodziej­
stwa i przychylność zmarłego dla stann włościań­
skiego. Z treścią tego przemówienia nawiązał ks. 
biskup Dunajewski słowa, zwrócone do stanu wło­
ściańskiego, który zachęcał do miłości i  zbratania 
się z innerni stanami.

Na grobie śp. Józefa Bauma złozone zostały 
wieńce w imieniu następujących ciał i instytncyj: 
„K o ło  polskie w W iedniu1* —  „K lnb  czeski** —  
„K lnb prawego centrum" —  „Uniwersytet Jag ie l­
loński14 —  Rady powiatowe krakowska i chrz&now- 
ska“ —  miasta: Kraków, W adowice i Zator —  
„Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń** —  oraz 
Rady nadzorczej — filii z Czerniowiec i urzędni­
ków tegoż Towarzystwa —  „Towarzystwo kredy­
towe ziemskie** —  „Redakcja Óeasu* -  „Straż

ogniowa ochotnicza krakowska* „Towarzystwo 
inżynierów* —  „Ognisko**; nadto wieniec z napi­
sem: „przyjacielow i Dnnajewscy* —  „niezapomnia­
nemu przyjacielowi bar. Bees* (z  lew icy ), rodzina 
Sochorów.

Z pogrzebu śp. Bauma powrócił wezoraj p. 
Wereszczyński, dzisiaj rannym pociągiem marsza­
łek Zyblikiew ioz.

1 Przedstawienia amatorskie na cele dobro­
czynne, złożone 7. koinedji Lablch’a „M oja Córeczka*, 
i 7. operetki A. Adama „Lalka Norymbergska4*, 
zapowiedziane na dzień wczsrujszy odbędzie się z 
powodu nagłej niedyspozycji jednego z amatorów, 
7. niezmienionym programem dziś w sobotę d. 17. 
b. m. W yborna gra  amatorów, której należytą oce­
nę podaliśmy w  jednym z dawniejszych numerów 
naszego pisma, zasilona świeżemi siłami w  komedji 
w osobie pani U. i papa Skrz., nwalnia nas od o- 
bowiązków zachęcania pnbliczności do jak najrych­
lejszego udawania się. po bilety, których ceny są 
zniżone. B ilety nabywać można w  kasynie miejskiem.

* Ognisko, Stowarzyszenie akademickie polskie 
w \Mednin (V I. Getreidemarkt 17), przysłało nam 
sprawozdanie za 16 rok istnienia swego. Stowarzy­
szenie liczyło w  roku nbiegłym 15 członków hono­
rowych, 69 wspierających, 110 zwyczajnych. Fundusz 
żelazny wynosi 1870 zł., fundnsz pożyczkowy i za­
pomogowy wynosi 1292 z ł ,  fnndnsz obrotowy w 
dochodach 1604 zł., w  rozchodach 1461 zł. —  Bi­
blioteka liczy 1703 tomów; czasopism przychodziło 
131. W  Stowarzyszeniu istnieją klnby: prawniczo- 
filozoficzny, przyrodników i techników, które rozwi­
ja ją  się pełnem życiem. Stowarzyszenie spełnia swą 
misję utrzymania wspólnego dneha w  kolonii mło­
dzieży polskiej w  W iednia z calem przejęciem się 
ważnością zadania, za co należą się wyrazy wdzię­
czności i uznania tak Stowarzyszenia, j&k tym, co 
usiłowania jego popierąją.

* Dla rod z in y  w y ch o d źcy  z  K ró le s tw a  i dla
chorego dyurnisty, L. Ł. M. ze Slobody rnngórsklej 
4 złr. 10 cnt.

* W ypadki. W  skntek zaczadzenia ntracił ży­
cie jeden z wartowników nocnych w gminie po­
wiatu Samborskiego Czukwi. Z  towarzyszem swoim 
schronił się on do niezamieszkanego bndynku, w 
którym rozłożyli ognisko i zapewne posnęli. N a ­
stępnego dnia rano znaleziono obu w tym bndynku 
bez oznak życia i tylko jednego z nich zdołano 
jeszcze uratować.

Zbrodniczą ręką wzniecony pożar zniszczył w 
tych dniach zagrodę naczelnika gminy w Moszko- 
wie, w powiecie sokalskim, Hrycia Hł&dkiego. Z  
dochodzenia okazało się, że ogień wzniecił roz­
myślnie własny ojciec pogorzelca Lać Hładki, w 
skutek zatargów z synem. Został on uwięziony. 
Strata poszkodowanego, w  części tylko ubezpie­
czona, wynosi tysiąc zl.

* Dla w d ow y  Katarzyny Rybotyckiej matki 9 
dzieci, mieszkającej przy ulicy Żelazna Woda, na­
desłała p. K . Olszewska 2 zlr.

* Z kopca unii. Na potrzebę kopca złożono do 
puszek znajdujących się po Bklepaeh u pp. Bacie- 
wskiego, Bogdanowicia, Gubrynowicza, Juatjana, 
Iwanickiego, Królikowskiego, Mańkowskiego, Mar­
kiewicza, Marszałkiewicza, Padewskiego, Reis* i w 
kawiarni p.  Dobrowolskiego, kwotę 29 złr. 27 cnt.

Muzeum lakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codiiennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudnia od 3. do 5. dlz 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Muzeom przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 et. w inne 
dnie 30 ct.

* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. srana do 8. go­
dziny popołudniu, w święta i niedziele od 10. de 1. 
godziny.

* Jirtra W niedzielę : Sw. Edwarda; —  3. S. 
42 mucz. —  W  poniedziałek: św. Józefa oblub ; — 
iw . W asyłyja.

* Wiadomości policyjne z dnia 16. b. m.
Skradziono panu J. W . z pomieszkania pod 1. 26 
przy ulicy Halickiej sukienny płaszcz bronzowy.

Zdeponowano odebraną od Józefy  Ostrowzkiej 
kartę zastawn. na sześć łyżeczek, szczypczykl i los
„ Saclisen-Meiningen “ .

Barbarze Galon w Sygniówce skradziono elelną
krowę, maści wiszniowej, o białych nogach i w iel­
kich rogach wart. 100 zł.

—  ( “/„) Żółkiew d. 15. marca. Habemus p a ­
pom  !  W  skutek zatwierdzenia przez namiestni­
ctwo lwowskie wyborów grudniowych do Rady miej­
skiej, przystąpiono dzisiaj w kapitolium żółkiew­
skim do wyboru nowej zwierzchności gminnej. Z 36 
radnych zjawiło się 28 do głosowania ustnego, w y­
słuchawszy rano w kośeiele dominikańskim mszy 
św. de Sp ir tu sancto, odśpiewanej przez przeora 
konwentn i radnego, ks. Bronisława Biernata.

Burmistrzem miasta, obrano 27 głosami no- 
tarjusza miejscowego, p. Antoniego Niementowskie- 
go, w miejsce dotychczasowego burmistrza, p. Syl- 
werego Skólimowskiego, który zrezygnował z go­
dności radzieckiej. W  skład sztabu nowego burmi­
strza weszli p. Zonner, jako wiceburmistrz, mimo 
podanej rezygnacji, a jako assesorowle pp. Oppen- 
aner, Leon Aufszaner, dr. Karcz, Hał&pac i Kier- 
nicki.

Obecny burmistrz piastował jnż tę godność 
przed laty dziesięcin przez czas bardzo krótki. Jest 
dobrym Polakiem, najlepszemi dla miasta ożywiony 
chęciami i zwolennikiem oszczędności, do możliwych 
granic posuniętej, co w zawikłanych finansowych 
stosunkach miasta, jest raczej korzystne niż szko­
dliwe. W  dziękczynnem swem do radnych przemó­
wieniu, zapowiedział, że się tego systemu ściśle 
trzymać będzie, dodając zarazem, te  przyjmnje wy­
bór tylko na rok jeden, po upływie którego ustąpi, 
skoro spostrzeż#, że Rada nie popiera jego  nsi- 
łowań.

W ybory same odbyły się bardzo statecznie, z 
całą dojrzałością parlamentarną, i, o zgrozo, cał­
kiem na sncho, bez żadnego, choćby najskromniej­
szego w przestankach zakropienia, co nigdy nie by- 
wało, jak  to zauważył jeden z ojców miasta, który 
miał to szczęście obecnie jnż po raz szósty wybie­
rać burmistrza autonomicznego. Oszczędność, panie 
dobrodzieju, oszczędność, ani pół szklaneczki piwa, 
panie dobrodzieju ! a tu ci w gardle drapie od trzech 
godzin !

Obok p. Niementowskiego, zasiadać będzie od­
tąd w Radzie miejskiej i syn jego, dr. Tadeusz 
Niementowski. Miejmy więc nadzieję, że ojciec z sy­
nem to sprawi, iż los fcólkwi może się popr&wL

Po wyborach ndała się cała nowa Raia Lo p. 
Zonnera, celem aklonlenia go do cofnięcia rezygna­
cji. Przyparty do muru przez 28 radnych p. Zon­
ner nie mógł się obronić i jakkolw iek rezygnację 
nie cofnął, jednak zostawił sobie ezas dwutygodnio­
wy do namysłn.

Dnia 7. bm. około 10. godz. rano odebrał so­
bie życie wystrzałem z rewolweru w  samo serce 
Wojciech Ducke, 26 la t mający, rodem z  Pragi, 
porucznik 8. pułku ułanów, imienia hr. Bigot Saint- 
(Jnentin, przydzielony do tutejszej szkoły ekwita- 
cyjnej.

Odczyty w Czytelni miejskiej pmpernją w aaj-



lepsze. D. 3. marca prelegoWał dr. Karol Muszkiet 
„O hygienicznej wartości kwiatów na wolnem po 
wietrzu i w pokoju," a ubiegłej soboty p. L igęza 
„O posłannictwie niewiasty chrześciańskiej w ogóle, 
a w  szczególności niewiasty polskiej." Zapowiedzia­
ny je s t  także odczyt ks. Stojałowskiego, proboszcza 
z Kulikowa „O odsieczy W iednia."

—  Kołomyja 15. marca. Na dniu 8. lutego b 
r. tutejszy mieszczanin Antoni Zaleski zobaczył, 
jak W asyl Skrypko, włościanin z Siemakowiec u- 
kradł u żyda putnię i  takową pod kożuch schowaw 
szy uszedł. Na doniesienie takie przyaresztownła 
policja chłopa i odstawiła zaraz do c k. miejsk. 
deleg. sądu powiatowego, który W asyla  Skrypko 
za przekroczenie z 460 ust. kar na 5 dni aresztu 
zasądził, a gdy tenże odwołania nie zgłosił, został 
natychmiast na karę oddany, konie zaś oddała po­
lic ja  jednemu z tutejszych właścicieli fiakrów, Jano­
w i Zarembie na utrzymanie, za co W asyl Skryp­
ko wyszedłszy z aresztu w dniu 13. lutego, doty­
czącemu J. Zarembie 2 zł.) za utrzymanie tychże 
za 5 dni zapłacił i takowe zdrowe odebrał

Tem i samemi końmi 7. marca Skrypko do Ko­
łomyi zboże przywoził.

. >śe sprawa ta rzeczywiście tak załatwioną zo­
stała, a nie w ten sposób, jak  ją  korespondent w 
nr. 54 G a zd y  chciał przedstawić, świadczą na to 
akta sądowe.

Zwierzchność miasta : burmistrz dr. Trachtenberg.
—  Z pod Zaleszczyk. Zapewne przypominają 

sobie szanowni czyteluiey korespondencję „ Z  pod 
Zaleszczyk11, w której doniesiono o cudzie w miej­
scowości Zazulińcach nad Dniestrem, jakoby w źró­
dle z pod skały wytryskającem miała pojawić się 
Mater Boża i gdzie pobożny ludek obałamucany, 
obfite dary składał duszpasterzowi, liczuie się gro­
madząc.

Pismo ówczesne radykalnie poskntkowało, gdyż 
wkrótce c. k. starostwo zaleszczyckie wkroczyło 
energicznie —  wzbroniło odprawiać służby boże i 
akafysta, a żandarmerja czuwa by zbiegowiska się 
nie powtarznły.

Gdy korespondencja poprzednia tak skutecznie 
oddziałała, zwracamy się powtórnie do w ładzy, by 
raczyła zaglądnąć jeszcze raz do Zazuliniec i za­
broniła drugiego cudu w tejże miejscowości, a miano­
wicie noszenia olbrzymiej brody, wąsów i długich 
włosów tamecznemu g. kat. duszpasterzowi co wpły­
wa niekorzystnie na ind wiejski, temwięcej iż ten­
że zaledwie szerokością Dniestru od szyzmatyckich 
kościołów ludzi i księży oddzielony. O tendencjach 
szanownego proboszcza wiele rozpisywać się, trudno, 
zewnętrzne jednak objawy niezdradzają w ielkiej przy­
chylności dla kościoła gr. kat a obowiązkiem każde­
go katolika jest —  wytknąć to, co jest złem.

P rzy  tej sposobności należy również nadmienić 
iź w Szczytowcach, w  majątku Jerzego Borkow­
skiego ma się rozpocząć z wiosną budowa kościółka 
r. k. kosztem właściciela, do czego już nawet mia­
no grant zakupić i poczyniono wszelkie przygoto­
wania; jest to myśl bardzo szlachetna, tem więcej 
dla tych miejscowości jak Kułakowce, Kościelniki, 
Zazułifice, Sinków, Winiatyńce, Kasperowce, Lisie- 
czniki, Holihrady, które o niemal trzy  mile są od­
dalone od parafii Zaleszczyckiej a do tego są od­
dzielone rzeką Seretem, która każdą komunikację 
utrudnia.

'Wieść o budowie kościółka, włościanie powy­
żej wymienionych wiosek przyjęli rndośnie a wielu 
chętnych ofiarują swą pomoc w dostawie kamienia 
i materjałów byle tylko budowa jak  najprędzej do 
skutku przyszła —  jest więc nadzieja, że zanie­
dbany lud będzie miał cokolwiek lepszą opiekę niż 
dotąd.

— W Warszawie umarł Makuszew, profesor
literatur słowiańskich na tamtejszym uniwersytecie. 
Katedra ta służyła zmarłemu do propagowania 
swoich „szerokich" poglądów. Napisał on także k il­
ka rozpraw z dziedziny filologii polskiej, tendencyj­
nych i nie popartych gruntownemi argumentami. 
K rytyka polska i bezstronua rosyjska oceniła w 
swoim czasie te elnkubracje jak  należało.

—  Fatalny żart. Hrabia Samuel Teleky, zuany 
magnat węgierski, wydawał niedawno ucztę licznym 
swoim peszteńskim przyjaciołom. Ża stołem znajdo­
wało się wielu członków „narodowego casino", mię­
dzy którymi br. Aczel i pewien oficer konwedów. 
Ten ostatni, w napadzie dobrego humoru wydobył z 
pochwy bośniacki, na dwie strony ostrzony kindźał
1 grożąc żartobliwie obecnym, za w o ła ł: „P ierwszego, 
który krzyknie, przeb iję !" —  „W ięc  m n ie !" k rzy­
knął br. A cze l i stanął przed nim. Oficer zmierzył 
się i sądząc, źe się baron wczas usunie, pchnął 
przed siebie. K indżał po rękojeść zanurzył się w 
dolną część piersi, raniąc śmiertelnie nieopatrzną 
ofiarę fatalnego żartu. K rw aw a ta uczta głębokie 
wywarła wrażenie w  arystokratycznych kolach P e ­
sztu...

— Przez przeciąg roku 1882 przyjęło w W ie ­
dniu wiarę katolicką 181 izraelitów, pomiędzy któ­
rymi było : 6 lekarzy, 3 profesorów, 3 adwokatów,
2 oficerów, 4 dziennikarzy i 10 studentów.

—  Bez kobiet, „Bez kobiet, bez kobiet, to 
ciało jest bez duszy" —  śpiewa gubernator „Z ie ­
lonej wyspy" w  znanej powszechnie wesołej ope­
retce Lecoqu’a. Otóż nie wszystkim zapewne w ia­
domo, źo nietylko w  wyobraźni autorów libretta 
rzeczonej operetki istnieje miejscowość, gdzie ludzie 
żyć muszą „bez duszy". „Syn nieba", czyli cesarz 
chiński, skazał na taki los okrutny aż 3000 swoich 
poddanych, zamieszkujących miasto Maima-tzin, le ­
żące tuż przy granicy Chin i Syberji, o kilka w iort 
od rosyjskiej K iachty, znane z rozległego handlu 
zamiennego. Kobietom pobyt w Haima-tzinie jest 
jak  najsurowiej wzbronionym. Żadnej nie przepuści 
do wnętrza miasta straż, strzegąca jego  bram. A  
przecież mieszka tam wielu kupców żonatych; d

więc pragnąc przypomnieć sobie od czasu do czasu 
słodycze życia rodzinnego, muszą przedsiębrać czę- 
stoktoć aż kilkuset milowe uciążliwe podróże. A  je ­
dnakże surowy ów zakaz rządu chińskiego wypły­
nął z troskliwości o dobro poddanych; chciano bo­
wiem tym sposobem uchronić ich od osiedlenia się 
na stałe na granicy, gdzie szerzy się zgabny i de 
moralizujący wpływ niewiernych chrześcian rosyj­
skich. Istotnie też kupcy chińscy w  Maima-tzinie, 
żyją  zazwyczaj oszczędnie i pracują nader gorliwie, 
aby szybko wzbogacić się i do rodziny powrócić co 
rychlej. A le  są i tacy , podobno, których dłuższy pobyt 
w mieście „bez kobiet" bynajmniej nie przeraża; 
owszem, cieszą się, że uwalnia on ieh od niemiłych 
połowic. I  przyznać należy, że to wielka wygoda, 
(id y  żona dokuczy nad miarę, nie potrzeba wcale 

rozwód się starać; zbiera się zapas herbaty i w y­
jeżdża handlować do Maima-tiinu, a tam natarczywo­
ści porzuconej małżonki obawiać się już nie trzeba.

— Polacy na Syberji. Uczony niemiecki F erdy­
nand Muller w ogłoszonem nie dawno u Brockhau- 
sa w  Lipsku sprawozdaniu o ekspedycji naukowej, 
odbytej w roku 1874 w  północnej Syberji, wspomi­
na o przebywających tam Polakach • w następujący 
sposób : „Pomiędzy zesłańcami odróżniać należy dwie 
kategorje : zwyczajnych przestępców i skazanych na 
wygnanie za polityczne przestępstwa. Pomiędzy o- 
statnimi ważną podczas pobytu mego w Irkucku 
gra li rolę Polacy, zesłani wskutek wypadków 1863 
roku. N ie można zaprzeczyć, że Syberja ma im w ie­
le do zawdzięczenia. Ujemnego wpływu na ludność 
Polacy mieć nie mogli, ponieważ ich patrjotyzmu 
nie rozumiano, a przytem trzymali się oni z dala 
od Roąjan. Tym  sposobem musieli wpływać tylko 
dodatnio, pożytecznie, a to już choćby z powodu 
swej znacznie wyższej kultury od innych zesłańców, 
Mój towarzysz Czekanowski nie jest jedynym P o la ­
kiem, który podczas pobytu na Syberji z tak pra­
wdziwie ogromnym zapałem i głęboką erudycją pra­
cował nad zbadaniem tego kraju. Zesłani na Sybe- 
xję Polacy lekarze prowadzili dalej i tntaj swą prak­
tykę i szczególniej byli czynni po wsiach, wśród 
ludu wiejskiego, nie szukając bynajmniej korzyści 
ani też z jakiegobądź wyrachowania. Do czasu 
przybycia Polaków  w większych nawet miastach 
Syberji nie było prawie wcale ani hotelu, ani re ­
stauracji, dziś zaś istnięją one w każdem maleńkiem 
nawet miasteczku, i niemal bez wyjątku znajdują 
się w  ręku Polaków. Brak konkurencji powoduje 
wysokie ceny, właściciele tych zakładów przeto są 
ludźmi zamożnymi. Inni zajmują się róźnemi rzemiosła­
mi, czasami zupełnie nieodpowiedniemi ich dawnemn 
zatrudnieniu; i tak np. doskonałe buty nieprzema­
kalne, które w  podróży przynosiły nam nieocenione 
korzyści, wyrabiał Polak, z powołania kaudydat 
matematyki. Inny znowu, który, jak  mi mówiono, 
był dawniej pułkownikiem ułanów, zarabiał na chleb 
fabrykując cygarnice, fajki, oprawy do albumów i 
t. p. wyroby, które wykonywał misternie z bardzo 
mocnego drzewa, rzeźbił prawdziwie artystycznie i 
wykładał potem złotem i srebrem. W szędzie można 
spotkać Polaków krawców, piekarzy, rzeźńików itd. 
Działalność ich na polu rolnictwa nie jost mi b li­
żej znaną, ile się wszakże dowiedziałem, i na tem 
polu byli oni na Syberji pożytecznymi, mianowicie 
zaszczepili i aklimatyzowali tn w iele płodów i ro­
ślin swojego kraju rodzinnego, To, co właśnie po­
wiedziałem o Polakach, pod żadnym względem nie 
da się powiedzieć o innychj politycznych przestęp­
cach zesłanych na Syberję." —  Bardzo to pochle­
bne świadectwo człowieka poważnego i  z pewnością 
bezstronnego.

Wiadomości literackie, naukowe i  artystyczne
—  W  dalszym ciągu „B iblioteki M rówki" opn 

śśclty prasę Tarasu  Szewczenki „K obzarz" i  „H aj 
damacy". K obzarz jest przekładu W ł. Syrokomli 
zawiera między innemi dwa najpiękniejsze poematy 
Szewczenki „Najemnica" i „Katarzyna". Hajdamacy 
są przekładu Leonarda Sowińskiego, poprzedzone 
studjum nad wszystkiemi dziełami autora i jego ży 
ciorysem,

—  „Żywotów  Świętych" ks. P iotra Skargi ze­
szyt dziesiąty opuścił prasę.

—  „Podręcznik chemicznej analizy m iarowej" 
napisany przez Bronisława Pawlewskiego, docenta 
1 asystenta lwowskiej szkoły politechnicznej. W a r­
szawa.

Cennym nabytkiem wzbogacił autor tej książki 
ubogą chemiczną literaturę polską. Jestto pierwsze 
dzieło polskie z dziedziny „ilościowej analizy che­
micznej" ; —  napisane przytem w sposób przystę­
pny, jasny i treściwy, podaje sposoby analizy mia­
rowej, z głównem uwzględnieniem ciał, napotyka­
nych najczęściej w przyrodzie, życiu codzieunem i 
przemyśle fabrycznym.

Chemicy polscy, a zwłaszcza fabryczni, którzy 
byli dotychczas w  tym kierunku ograniczeni jedy­
nie na dzieła obce, chętnie powitają dziełko pana 
Pawlewskiego.

„Szczodryj weczer". Pod tym tytułem wyszedł 
z druku nowy poetycki utwór, napisany czystym 
ruskim językiem  przez p. Borysa Jakimeńko (pseu­
donim). Sympatyczny ten poemacik odznacza się te- 
mi samemi zaletami, jak  i poprzednie prace tegoż 
autora.

Dodać należy, iż  druk łacińskiem pismem i o- 
znaczenie właściwego akcentu, ułatwia czytanie na­
wet osobom mniej obeznanym z ruskim językiem .

—  „Zarys dzisiejszego europejskiego prawa na­
rodów" dr. Leop. Neumana, przełożony przez stu­
dentów prawa i adm. uniw. lwowskiego pod kierun­
kiem prof. Roszkowskiego, opuścił właśnie prasę.

Przyswojenie., naszej literaturze najlepszych podrę­
czników obcych piśmiennictw, jest bardzo pożąda- 
uem, gdyż posiadamy w  bardzo tylko małej liczbie 
własne oryginalne dzieła a w  niektórych gałęziach 
brak ich nam zupełnie. D latego też z radością w ita­
my pierwszy ten krok postawiony przez uczniów 
naszego uniwersytetu na tem polu, a prof. Rosz­
kowski zasługuje na wszelkie uznanie za poparcie 
i kierownictwo tak pożytecznej pracy.
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Gospodarstwo, przemysł Handel,

„Ziemianin", organ centralnego Tow . gospo­
darczego w W . ks. Poznańskiem, w krytyce swojej 
dzieła wychodzącego we Lwow ie p. t. „Podręcznik 
do hodowli bydła rógatego" opracowany wedle naj­
nowszych dzieł przez Ant. Popiela, tak pisze o 3 
tomie, który tworzy właściwy poradnik: „D la  tych, 
którzy bezpośrednio trudnią się chowem i pielęgno­
waniem bydła, zatem nie tylko dla właścicieli i 
dzierżawców, ale też i dla urzędników gospodar­
czych, a co do nabiału, toby i gosposie nasze, k tó­
re to zwykle przy dawnym zwyczaju i nauce pani 
matki upierają się, byłyby zapewne szan. autorowi 
wdzięczne, gdyby przy oodziennycli niemal zdarze­
niach w obchodzeniu się z mlekiem, śmietaną itp. 
zachodzących, mogły na każdy przypadek zbadać 
przyczynę złego i ła tw y częstokroć sposób zaradze­
niu temuż. Ponieważ zaś każdy tom stanowi oso­
bną całość, byłoby w  interesie tych, co w materji 
tomu I I I .  wyłąeżną znajdą korzyść, a nie idzie im 
o ogólną, zasadniczą naukę hodowli, aby tom ten 
swego czasu osobno nabywać mogli,

Tom ten zawiera bowiem w  dziale V . warun­
ki zdrowego utrzymania bydła, w dziale V I. wska­
zówki do obchodzenia się z nabiałem, a w  końca 
wytknięte są główne wady nasze w dzisiejszym 
chowie bydła.

W  końcu działu piątego wytyka autor słusznie 
wadliwe postępowanie ludu naszego z bydłem w  razie 
chorobliwych przypadłości, oraz gusła i zabobony, 
w jakie tenże dotąd niestety jeszcze w ierzy.

W  dziale szóstym opisuje autor dość obszer­
nie całe gospodarstwo mleczne, wyłuszczając g łó ­
wne czynniki na pomyślność takowego oddziaływa­
jące, jako to : wybór krów dojnych, prawidła doje­
nia, wpływ na obfitość mleka i t. p.; dalej zesta­
wia wszelkie wady mleka i przyczyny tychże, spo­
soby zapobieżenia złemu, badania dobroci czyli tłu- 
stości mleka i fałszowania takowego a następnie 
podaje opis różnych w  rozmaitych krajach używa 
nycb a częstokroć wprost sobie sprzecznych co do 
formy naczyń do mleka, tudzież machin do produk­
tów z niego wyrabianych, wraz z róźnemi sposoba­
mi tych produkcyj, mianowicie masła i sera, uwy­
datniając przy tym krytycznym poglądem naczynia i 
sposoby dla naszych potrzeb najwłaściwsze.

Podawszy wreszcie warnnki, na którychby za ­
bezpieczenie bydła z korzyścią dla właścicieli od­
bywać się winno, kończy autor eałe dzieło wspo­
mnianym dodatkiem o wadach w dzisiejszym chowie 
bydła, czerpiąc swe trafne uwagi z własnego, jak  
się zdaje doświadczenia. I  to jest jednym powodem 
więeej dla czego, nie tylko każdy właściciel bydła, 
ale też każdy urzędnik, jako w  bezpośredniej sty 
czności z pielęgnowaniem tegoż zostający, powinien 
przynajmniej tom, o którym tutaj mowa, posiadać i 
brać sobie do serca uwagi autora.

Łw6w dnia 17. marca. ( S p r a w o z d a n i e  
l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny ta  400 
kilogramów paritas  Lw ów , według jakośc i:

Pszenica czerwona od 8.16 do 9.—  zł., biała 
od 8. -  do 8.30 zł., żółta od 7.70 do 8.25 zł., je ­
sienna od — .—  do — .—  zł. —  Żyto od 5.25 do 
5.60 zł., jesień, od -  . do . —. zł. Jęczmień 
browarowy od 5.50 do 5.90 zł., pastewny od 4.50 
do 5 .— zł., jesień, od — .—  do — zł. —  Owies 
od 5.—  do 5.30 zł. —  Groch do gotowania od 
6.80 do 8.75 zł., pastewny od 5.10 do 5.60 zł. 
nowy od . -  do .—  zł. —  Wyka od 6.35 do 
6.90 zł. —  Bób od 8. -  do 12.80 zł. —  Kuku- 
rudza stara od — .—  do — .—  zł., nowa od 5.70 
do 5.90 zł. ‘—  Rzepak zimow. od 14.50 do 15.—  
zł., rzepak letni od — do — zł. — Lnianka 
od 11.60 do 12. zł. —  Nasienie lniane od 9.30 
do 10.—  zł. Nasienie konopne od . — d o . — .—
zł. —  Koniczyna od — . do — . — zł. Kmi­
nek, od — do — .—  zł. —  Anyż od — . - do 
—. zł. —  Anyż piaski od — .— do — .—  zł. 
Hreczka od 6.50 do 6.70 zł.

Spirytus za 10.000 litrów  procent:
Gotowy od 30.—  do — . zł.
W a l u t a :  Marek 58.50. —  Rubel 119% . — 

Napoleondor 9 .48% .

Wiedeń dnia 15. marca. Na dzisiejszy targ
dowieziono: Cieląt 3280 zabitych wieprzów 995,
żywych zaś 1517, zabitych owiec 158, żywych 
owiec 2830, jagn iąt — .

Cielęta płacono 36, 50 do 55 zł., —  wyborne 
—  zł. do —  zł.

Zabite wieprze 44, 48 do 56 zł.
Zabite owce 40 do 50 zł., —  żywe owce cięż­

kie dla eksportu od 50 do 58 zł., — lekki towar od 
40 do 45 zł. za 100 kilo mięsa.

Galicyjska nierogacizna od 30, 38, do 42 zł.
Średnio ciężka węgierska od 46 do 55 zł., za 

cętkie bagony od —  do — zł. za 100 żywej wagi.
Wilhelm Amirowicz & K . Schels.

Yleh-Commissions-Geschaft
W ien

II I .  Pfefferhofgasse Nr. 1 .
Wiedeń d. 14. marca. Na dzisiejszy targ do­

w ieziono: 1629 szt. nierogacizny, 3280 sztuk cie­
ląt, 2983 sztuk owiec.
nmunrtniriyr——

' Płacono za nierogaclznę Od 32 do 40 zł. za 
100 kilo żywej w;agi.

Z a  cielęta od 38 do 50 zł., wyjątkowo po 54 
zł. za 100 kilo mięsa.

Z a  owce eksportowe po 27 do 36 zł. za pare, 
i po 54 do 68 zł. za 100 kilo mięsa.

A. Krzysztofomicz & Com. 
Praterstrasse 34. 

albo Caffe-Sttirbock.

*  a *  «- ł k * § „ ^ ^

■ 5  I - - 8 ( 3 *

S  i ” 5— s  s

r "fto -y
•  M  g*

rt=S -  0  ^
>'11 3 * m r**; tes
§ 5 °  s j ® 
T O  3  -2 ^ 3  8

D
o 

w
y

n
a

ją
o

M
M

ie
c

s
n

t
w 

re
al

no
śc

i 
W

go
 

E.
 

B
r 

z 
ul

icy
 

K
&

zi
m

ie
rz

ow
sk

ii 
ni

eż
 

i 
z 

ul
ićy

 
Ja

gi
el

lo
ńs

l 
w

ia
do

m
oś

ci
 

ud
zi

el
i 

oiź
\ 

m
ie

rz
ow

sk
a 

37
.

S  * •§
■g-S

£ 2 * 1  1

“  b l .  *2  S

*  *  % 
» " d  a o3 ■!

s
«  P k S

0-0*0 2 1  "S 2 a a S

* 0

O

O

f e

,rH S!

l o a

j j

A

§ <D «!e

fcfl

«  os 
M M  »
i  1 1
B o i
M S

0 O o
.

2 . - 3 2 ’
s a a -

1 i ® 5 «  I O
-*-> 53

y E-2 M o
Ł|3*S*

H 'H

s sta?* w
S - s * ®

^  - S s-s o
^  <4*̂  0 Er ■
_  °  gto S .2 a  8 K-a

-  . A *
^

8  O  -a g  s  | 8J5 .a -

PP4

2

a
9
i I 
9 
t

a :s ► i «  .2.2'i ’Ł s  £■£>
® i  -  J  ® .6 -s 

i t g - M g s a

*o « l~ - S - ^  g-s

■ S J & o  °
£  o-e
0-5 £,.3 -3 S e* «s 2 .™n £ «  a ®*g ►
■“ jB.-a S.B

— O

ps l i
k W’E ♦

05 O

•S ® o :§
£ O s f  

®*® 
^J8 S

'S J .® W
§ i  i « 
- M l
! » ► !

I  2

cn i o~

»  J f *  M  m S mSS °  g £
H  c  h *
o  . 2  <-5*  £
m  . =  s

t o p  «
. g  ■  s
£  W m *

♦ a  $  • |
t   5  a ®
H  2  Ł a  h

j  co 1
■ 2  g , S f J

o K

O ^  5  «  Cto'

0 a Cl, «
1  l i !  Ł

js -o .6

• S i  ® Z * 
% Ł 3 S  f  “t 2 "  3.

© a "2 to 03
S 52! - :  -«  o*a N

3/5"8 3'iś.a-s".fc o M m

N T3%

s ! « l ® Sr2 3
.gisW  «.
03 * to .
2 S 5 ,c"o  o o o 

2,;5 -Ł -s *•'“  s"  o-r. a S O
8 I S

A H o i t o

B i l  °  S-J i  ” 8 -  
& g i

a §5.
03 na fto.2 —'"t £ S Ł  

® s s*s*ja t■r fe.gjg 08*0 k

a
* r

a -  **o s a ,
i  
a

i - S o sg M oł® O — O rtf

* o ‘3 ®
s i l

i  *a *0

i

0 aO ©
9%*05 *XJ

•a j
§ p a |

1o o € ■+» ■+»00 06 “
S -«S -g o
S «  7O tx> I
g o  ^ 
s  1 g
-So «  
o  S
-I H 08 ^

— v
o j  
a
*  *  
§ 5

® g  «
S  « 3  
*  b &

s*.s s til ^‘O -3 Q
■S S *5

■ag .

1 5  9

CO

e *

^  S 

NJ5
Pi 
O

S »to
co

izm m sesiuesM um am

4 *  S6.2 a 1̂

■ S - S►»05 O

00
a

otetJ ©
S to *5)**■ B
z - i *
s j s
Z  a.®
a  .*1^  ** k

® „ V  
| aja

a • ►*,tH

1 *  
fi

A  f f g  §
8 " - .1 5  «

A Z OJ*

8 -2 2 C

■ i 8 a.S-3 

0  £ § -2

J l , § - § §  

I M * *

so 1A L—

CD

o
'W
o*

T ?
H

d i-
» w .O ■

g a t*J „ EH 
„ • " S P  # 0  Ito
S-a-Ł.2 n  S 3

; B ®”" a 3  o  o# p^ 0 0
Z i  i

*^oqb; s

Teleiraiy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości.
Wczoraj w Paryżu rozlepiono plakaty wzy­

wające oficerów i żołnierzy, aby zachowali się 
spokojnie wobec manifestaeyj ludu i donoszą, 
że biały sztandar z liliami i czerwona chorą­
giew poprowadzą niezliczone tłumy ludu prze­
ciw Izbom. Oburzeni przechodnie pozdzierali te 
odezwy.

Rząd wydał energiczne rozporządzenia w 
celu przeszkodzenia zapowiedzianej na sobotę 
manifestacji. Opróc? policji wystąpi także pie­
chota i kawalerja w celu utrzymania porządku 
Kawalerja otrzymała rozkaz, aby w razie, jeśli­
by większe tłumy ludu nie rozeszły się po 
trzechkrotnem zatrąbieniu, tłumy te otoczyła i 
zaprowadziła je do najbliższych koszar, gdzie 
zbiorą się komisarze policji w celu przesłucha­
nia winnych. Wszystkie dzienniki wzywają pu­
bliczność, aby nie przychodziła na pole Marsa.

W  Rimini rzucano z okazji rocznicy uro­
dzin króla petardy. Posąg Wiktora Emanuela 
obrzucono błotem.

Czas pisze : „Nadeszły dziś z Paryża tele­
gram, wstrzymał wyjazd pewnej rodziny, która 
z Krakowa miała się tam udać na święta. Te­
legram bowiem donosi, źe aczkolwiek cudzo­
ziemcom nie grozi niebezpieczeństwo, stan rze­
czy jest taki, iż telegrafujący nie chcą wziąść 
na swoją odpowiedzialność przyjazdu w tej 
chwili do stolicy' Francji krewnych."

Wydaje nam się to grubą przesadą!
*  **

Wiedeń d. 16. marca. W  procesie socjali­
stów cofnął prokurator oskarżenie przeciw pię­
ciu podsądnym, których też natychmiast uwol­
niono.

Berlin d. 16. marca. Izba posłów sejmu 
pruskiego przyjęła ustawę finansową i pożycz­
kową, poczem rozkazem królewskim zostały 0- 
bie Izby do d. 15. kwietnia odroczone.

Paryż d. 16. marca. G-łównych przewódz- 
ców anarchistów aresztowano. Tożsamo były a- 
resztowania na prowinoji. Kilku członków ko­
mitetu anarchistów przesłuchiwano dzisiaj w są­
dzie z powodu ostatniej manifestacji.

Londyn d. 16. marca. W  śledztwie urzędo- 
wem z powodu wczorajszej eksplozji przewodni­
czył jeneralny sekretarz dla spraw irlandzkich 
Trevelyan. Dotychczas nikogo nie aresztowano. 
Sprawców nie ma jeszcze żadnego śladu. Po li­
cja stanowczo utrzymuje, źe sprawcami są fe­
nianie (patrjoci irlandzcy). Zarządzono strzeże­
nie wszelkich gmachów publicznych, magazynów 
i warstatów okrętowych.

Paryż d. 17. marca. Wczoraj aresztowano 
tylko trzech anarchistów ; dzisiaj zapewne będą 
inni aresztowani. Ludwika Michel umknęła do 
Szwajcarji. W edług relacyj prefektów panuje 
na prowincji pokój zupełny, jednakowoż zarzą­
dzono wszędzie środki ostrożności.

Londyn d. 17. marca. Co się tyczy spraw­
ców eksplozji, jeszcze nic nie docieczono. Rząd 
ogłosił nagrodę 1.000 ft. szt. (przeszło 10.000 zł.) 
za wiadomości, któreby poprowadziły do od­
krycia sprawców.

Rzym d. 17. marca. Papież, przyjmując k il­
ku prekonizowanych właśnie biskupów, wynu­
rzy ł radość swoją, że mógł nareszcie obsadzić 
opróżnione biskupstwa w Polsce i Rosji, tudzież 
biskupstwo lozańsko-genewskie. Mówiąc z ks. 
biskupem Mermillodem, wynurzył papież nadzie­
ję, że nareszcie tym sposobem przywróconym zo­
stanie mir wyznaniowy w  Szwajcarji, którą 
wielce miłuje.

„Ajencja Stefani11. zapewnia stanowczo, źe 
rząd szwajcarski pozostawił papieżowi nadawa­
nie katedry biskupiej ks. Hermillodowi na w ła­
sne niebezpieczeństwo.

Newyork dnia 17. marca. Odonovan Rossa (?) 
przewódzca najskrajniejszych Fenjan oświadczył w 
obecności korespondenta pewnego dziennika, że 
wybuch londyński wprawiony dynamitem, nie był 
wcale przypadkowy. Według niektórych dzienników 
miał i Scheredan oświadczyć, że wybuch nastąpił 
za sprawą Irlandczyków i był, dopiero zwiastunem 
dalszej, większej jeszcze akcyi.

Odchodząs ze Lwowa:
Do KRAKOW A: o godz. 10 iniu. 50 przed północą 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 53 rano pociąg osobowy
0 godz. 5 min. 9 po połndniu pociąg mięszany.

Do CZERNIOWIEO: o godz. 6 min. 30 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 13 min. 10 po południu i o godz. 11 
min. 10 w nooy pociąg mięszany.

Do PODW OłOCZYSK: z głównego dworca o godz. 
6 rano pociąg pospieszny, o godz. 13 min. 80 popołudniu
1 c godz. 10 mm. 83 wieczór pociąg mięszany.

Teatr hr. Skarbka
W  sobotę dnia 17. marca 1883 roku.

Na dochód SEW ER YNA NOW ICKIEGO

B O C C A C C I O
opera komiczna w 3 aktach, F. Zell’a i R. Genće, 
przekład L. tsegetyńskiego, Muzyka F. Souppę’go.

P r z y j e c h a l i  d. 17. marca 1883.
Hotel &ORZA: H. książę Lubomirski z Ba 

kończyc, W  Postruski z W ojniłowa, B. Komarni- 
cki z Pobocza, ks. Korytko z Suchodoł, W . Jeło- 
wicki i L. Kostecki z Wołynia, 0. Manbach z Czer- 
niowiec, A . Noel z Komarna.

Hotel L A N G A : M. Fischhof, I. Braun i I. 
Eber z W iednia.

Hotel K R A K O W S K I: T . Szuwalski z P rze  
myślą, W . Rakowski z Chodorowa, A . Kerim  z Fer- 
sji, M Mazurek z Gorlic.

Hotel A N G IE L S K I : W . Kopczyński z K ijo ­
wa, E. Kotkowski z Dobkowic, T . Żelechowski z 
Korczowa, I. Mściwujewski z Koniowa, A .  Midowicz 
z Będziszyna, dr. R. Klimkiewicz z Piotrow ic, T. 
Romanowicz z Krakowa, I. Idziński z Rzeszowa, 
I .  Mierowski z Żywca.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E ,  
podług zegaru lwowskiego

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOW A: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po­

spieszny, o godz. 9 miu. 37 wieczór pociąg osobowy, o 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszany.

Z CZERNIOW IEC: o godz. 10 min. 0 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano i o godz. 3 min. 52 po 
południu jbeciąg mięszany.

Z PODWOLOCZY8K : na dworzec w Podzamczu o 
godz 10. min. 20 wieczór pociąg pospieszny, o godz 3 min. 
13 rano i o godz. 8 min. 89 po południu pociąg mieszany.

Z PODWOLOCZYSK3: na dworzee główny lwowski 
o godz. 10 min. 32 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 
min. 50 rano i o godzinie 4 min. 12 po południu
mięszany.

pociąg

Lw ó w  z Izby handlową}, 17. marca, 1883.
1. Akcje aa sztukę 

bez kupona bieżącego płacą żądają
Kolej gaiło. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 306 —  309 —

„ lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 169 50 172 50
Banku hypot. galic. po 200 zł. w. a. 308 —  312 —

„ kredt. galio. po 200 zł. w. a. 250 —  255 —
2. Listy zastawne su 100 sir. 

bez kupona bieżącego 
Tow . kred. galio. 5 pro. w. a. 97 80 98 80

„ „ „ 4 „ w. a. 89 — 90 75
„ „ „ 5 „ okresowe 97 80 98 80
„ „ „ 4 „ los 41*/, 1. 86 75 88 -

Banka hyp. galic. 6 pro. w. a. 101 60 102 50
„ „ „ 5 „ w. a. 97 98

„ 5 „ 10%  pr. 100 15 101 20
Listy dłnżne g. z. kr. wł. 6 prc. 100 —  102

łt n n „ „ n 5 „ 93 — 95 —
3 Listy dluśuc sa 10O złr.

Ogól. roln. kred. zakład dla Gal.
i Buków. 6 pro., los w  15 lat. —  —  —  —

4. Obligl ku 100 xtr» 
Indemnizacjne galio. 5 pre. m. k. 97 80 98 80
Oblig. kom. zak. kr. wł. 6 pr. w. a. 100 —  101 60
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. 101 —  103 —

5 L  •  i  y.
Miasta Krakowa . . 18 —  20 —

„ Stanisławowa . . 22 —  24 —
6. M o n e t y .

Dukat holenderski . . 5 54 5 64
Dukat cesarski . . . 5 57 5 67
Napoleondor . . ) 9 44 9 54
Półmperjał rosyjski . , 9 72 9 82
Rubel rosyjski srebrny , 1 55 1 65

„ papierowy . 1 17%  1 19%
100 marek niemieckich . 58 25 58 90
Srebro . . . . —  — ----------
Kupony w  srebrze . —  —  —  —

Ze STANISŁAW OW A: na Stryj, rano e godz. 8 min 
20 i  pociąg omnibusowy, ?odr, 8 min. 80 po«|ąg
luięszaiiy.

KUES GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W ie d e d ,  dnia 17. marca 1883 

godzina 1 minut 50 popołudniu.
Losy kredyt. 170.50 Węg. akcje kr. 297.—
Anglo-Austr. 114 50 Unionsbank 116.75
Kolej Kar. Lnd. 305.— Nordbalm 277.25
Kolej Połud. 139.75 KeleJ Alfóld. 170 —
Kolej Elżbiety 217.— Kolej lw.-czern. 170.25
Węg. Nordostb. 163.50 Wied. Comuml 125.—
Węg. obi. p. zł. 97.75 Węg. kolażach. — .—
Kolej siedmiogr. 109.75 Losy tureckie 26 — 
Renta węg. 6 — .—  Bankvarein 112.50
Ros. rubel. pap. 1.19. — Losy wsgier. 116.—
Galic indemn. 98.—  Marki niemiec. — —

Usposobienie: poruszone.

W ie d e ń ,  dnia 17. marca 
godzina 10 minut 35 przed południem 

Akcje kredyt. 807,70 Anglo-austrj. 116.—
Kolej Kar. Lud. 307.—  Kolej Połudn. 140.90
Unionsbank 117.75 Napoleondor 9.49
Rosyjs. bankn. 1.19% Usposobienie: ciche

B e r l im , dnia 16. marca 
godzina 5 minut 30 po pofudniu 

Rosyjs. bank. 203.40 Akcje kredyt. 544.50
Lombardy 242.50 Galjoyjskie 131.50
Kolej rumuńs, — .— Auatr. bankn. 170.90

H u c k e r a  BPo S a  wt> t l * o w l” '
Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe dla potrzeb chi­

rurgicznych i innych podobnych.

I  I t ł i n  Meczniczse
aptekarza .1 a l ia n ta  H a u s b e r g u ,  jako to: 

M a la g a  i  chins, z żelazem, z chiną i zelazen, z rhn- 
barbsrum, Colombo i t. d., J e d y n e  na wystawie prze­
myskiej m e d a le m  z a s i ą g i  w y s z c z e g ó ln i o n e
w y r o b y s ą  do nabycia w głównym składzie aptekarza 
A d o l f a  I n l e n d e r a  w Brodach , a nadto: we Lwo­
wie u Z. Ruokera, w Brzeianach u Wł. Łobosa, w Tar­
nopolu: u Fr. Jamrogiewicza, w Kamionce Strumilowej u 
R. Piepesa.

August Schelienberg
dem bankowy i kantor wymiany 

wc Lw ow ie .

U d z ie la  informacyj dotyczących naj­
pewniejszego lokowania kapitałów.

M u p n je  i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe po najlepszych kursach.

P r z y j  m o je  zlecenia dla o. k. giełdy 
we Wiedniu pod najdogodniejszemi warun­
kami.

W y p ła c a  wylosowane obligacje, listy 
zastawne losy i kupony, także i przed ter­
minem zapadłości.

Ziarna z kreozotu tSSJitSTJSZ.
rza Sabourły, sprawdzone w praktyce od lat pięciu w 
szpitaach paryskich, stanowią najskuteczniejszy środek 
przeciw zapalenia oskrzeli 1 wszelkich 
słabościach piersiowych. Zażyte w dozie od «  
do 6 sztuk przed każdem jedzeniem szybko sprowadzają 
„zmniejsz-nie się odplnwania, a następnie kaszlu i go* 
rączki".

We Lwowie w aptekach pp. Mikolasoha, Nahlika, 
Krzyżanowskiego etc.

Głosy publiczności o K w izdy płynie gośćcowym.
Do redakcji Neuer Zeitgeist we Wiedniu. 

Chcąc cierpiącej ludzkości wyświadczyć przysługę 
zanim udam się w podróż dla poratowania zdrowia, 
upraszam o zamieszczenie tego listu. Ja i długole­
tni mój przyjaciel nabawiliśmy się podczas wycie­
czki w  góry uciążliwego gośca, na który nie pomo­
gły  żadne lekarstwa. Pański dziennik zwrócił naszą 
uwagę na p ł y n  g o ś c o w y ,  wyrabiany przez 
aptekarza obwodowego, Franciszka Jana Kwizdę, 
w Korneuburgu, któryśmy kupili i zapomocą tego 
pozbyliśmy się naszych cierpień zupełnie. P łyn  go- 
ŚCOWy wywarł na nas cudowny i  zadziwiający 
skutek, z tego też względu nie możemy pominąć 
złożenia wynalazcy tego środka* najżywszego po­
dziękowania i polecenie tego środka wszystkim na 
gościec i renmatyzm cierpiącym najusilniej.

W iedeń d. 22. ezerwca 1881. z  poważaniem 
Jan  N ord , optyk.

Składy płynu goścowego K w izdy podaje dzi­
siejsze ogłoszenie.

Zwraca się uwagę na dzisiejsze 
'apteki pod „G w iazdą"
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Pan EDWARD DOŁKOWSKI
zechce we własnym interesie zgłosić 
się do podpisanego.

Dr. Ludwik Bóbownik, 
adwokat we Lwowie.

■

B u h a j k i
czystej rasy berneńskiej w wieku od 
lOciu do 15tu miesięcy, czerwono 
srokate i czerwone z białemi głowa­
mi, są do nabycia w Uśmierzu o. p. 
Waręż. 761 1 8

Fabryka pndrety

w
Towarzystwo sal. łasy zaliczkowej

w e L w o w ie  Rynek L 17., 
Stowarzyszenie zarejestrowanie z nieogran. poręką,

przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności,

o p r o c e n t o w u j ą c  takowe po Gprct rocznie.

Kasa Towarzystwa zwraca wkładki:
od 100 do 500 złr. 
od 500 do 1000

za 30-dniowem wypowiedzeniem
w 60-n n d  J)

od 1000 złr. i resztę kapitału za 90-dniow. wypowiedz.

Udziały oprocentowują się od dnia wkładki.
Dyrekcja.

Bandaże rupturowe
elastyczne bez sprężyn*

iejskiego n!em ̂ 'ro ln iła 4 ° ain0WBZ8j konstrukcji, nader praktyczne i trwałe, tudzież wszelkiego rodzaju 
iieiszaV skuteczno H  i ?“nda*®> przepaski na brzuch, angiel. i francnskie pończochy na

Resursowe losy po 30 ct. a. w.
na ciągnienie dnia 4. maja 1883.

T rzy  g ł ó w n e  wygrane:  W y p r a w y  ślubne.  
fW ogóle 2 0 0 0  w ygranych .

I .  g łó w n a  w y p a „ a
lity serwis srebrny do herbaty (najwyższy dar); serwis stołowy sre- 
brny, na 12 osób; serwis stołowy, serwis do kawy, s rwis do her­
baty z porcelany na 12 osób; serwis szklan ,y, na 12 osób; obrus sto­
łowy i obrus do kawy z 12 serwetami; dwie weby najl. płótna lnia­
nego; złoty, bogato dyamentami wysadzany zegarek damski (remont.)

Cena losu t r z y d z i e ś c i  centów,
Wysyłkę losów uskutecznia kancelarja komitetu loteryjnego 

we Wiedniu I . ,  Reicbsrathstrasse 3 , za nadesłaniem gotówki

*?

i nawozów mineralnyoh
W Stanisławowie
ma zaszc yt zawiadomić P. T. gospodarzy 
i roi ików, źe posiada w swym składzio

z a p a s  p n d r e t y
przygotowanej pod zbliżające się zasiewy 

wiośniane.
Dowodzić skntec noóci pudrety jako 

nawozu pod wszelkie rośliiiy tak jare, jak 
ozime byłoby ze strony zarządu fabryki 
rzeczą zbyteczną, 5
gospodarza wi '
któryby najmniejsza „  VUB. . ,  ,  - .
miał wątpliwość, a‘ liczne poświadcz nia y  y  k n r c * o w e ,  najnowsze f tu s p e n z o r ja  wszelkie chirurgiczne t o w a r y  
praktycznych nawet gospodarzy, będą e g W m o w e  1 w8Zelk,e ®rtykuly, służące do pielęgnowania chorych, 
w ręku zarządu fabryki, są tego najwy- O. Ne U pert, daW. J. G. Zieger, W0 Wiedniu.
™tównpocW lnych °ld,ł7 ’ niektórTw Gazo" Z8l° * ‘ W r' 1873' L  Graben 29’ wewnątrz Trattnerhof. Skład francuskich specjał - 
cie Narodowej w październiku 1882 umie- noi5ci- Wysyłka rychło i pod dyskrecją za pobraniem. 294 1 24
szczone.

Z pomiędzy wieln innych poświad­
czeń pozwala sobie Zarząd umieścić tutaj 
poświadczę ie wypowiedziane listownie 
przez Wgo Laskowskiego , a mianowicie;

Do Szanownego 
Zarządu fabryki pudrety w Stanisławowie.

Upraszam Szanownego Zarządu o ła­
skawe przygotowania dla mnie stu oetna- 
rów pudrety, którąbym przy nadchodzącej 
porze roku ■ koło 15. maroa 1888 módtł 
sobie zupełnie zabrać, abym miał takową 
przy sianiu jarej pszenicy pod ręką.

Przy tej sposobności mam sobie za 
miły obowiązek przesłać wyrazy podzię­
kowania zf pudretę, którą roku zeszłego 
z pomienionej fabryki sprowadzi em pod 
jarą pszenicę i buraki, które wybornie 
mi się udały. A  mając gdzieniegdzie złą 
o imą pszenicę, próbowałem takową z po- 
ozętkiem wi sny pndretą zasilić, w ten 
sposób daleki tutaj od rozumowań teore­
tycznych, przyszedłem praktyką własną 
do dawno przez innych uznanego przeko­
nania, że pudreta jako nawóz racjonalnie 
użyta, służy nietylko do skutecznej upra­
wy roli, ale nadto w razie potrzeby do 
wzmocnieni, roślin mniej ndalych, jakto 
często m te zacho izić wypadek przy 
pszenicy ozimej i rzepaku, które z wiosną 
nieraz potrzebują pokrzepienia, aby mogły 
wegetować należycie i niezawiodły na­
dziei rolnika. I  w tym wypadku działa 
pudreta z fabryki Stanisławowskiej sku 
tocznie, a w ogó'e nietylko działa co do 
bujności w słomie, ale 1 akże i przeważnie 
Wpływa na wykształcenie ziarna za po 
mocą Bwych części składowych i tem su­
mem przyczynia się znakomicie do wzro­
stu ziarna i jego jakości, jakot ż do wy 
datków w omłocie, czyli ilości tegoż.

1 'la dobra rolników samych i.
Zarządowi fabryki jak najliczniejszych 
odbiorcó*, a tymczasem liczę na ryclłe 
przygotowanie zamówionej na wstępie pu­
drety. 77ś 1 2

Kreślę sią z uszanowaniem
^t.nislaw Laskowski, 

dzierżawca dóbr ziemskich.

i l u  Święta poleca handel
znany z n a j p r z e d n i e j s z y c h  towarów a cen najtaós*ych

PAWŁA GÓRSKIEGO
we Lwowie plac Marjacki 1. 8.

wszelkie towary korzenne
Cukier. K aw ę, Herbatę chińską.

KU M  z Jnmaifei, R dSOLISY z fabryki Łańcuckiej,
L I K  W O R Y  francuskie i gdańskie,

i r  w m  a  - m t
w w i e l k i m  w y b o r z e  austrjackie, węgierskie i zagraniczne.

w g f  p i w o  p. K is  i e l k i  w butelkach.

P O R T E R  a n g i e l s k i  za najlepszy znany.
w butelkach wiśniowy, m alinowy, 

90 wi f  pożycz bo wy i poziom kowy
i wszelkie inne towary i tak®?1® w zakres handlu wchodzące 

polecam szanownej P. T. Publiczności. .
Łaskawe zamiejsoowe zamówienia wykonuję jak najspieszniej i naj- 

akuratniej. Cenniki na żądanie wysyłam franko.

P A W E Ł  O O R S K I

W.fflfcatafowie
ćwierć mili od stacji kolei ielaz. aroyks 
Albrechta jest do sprzedani * lnb 
wydzierżawienia

i n o ś ć  t a b u l a r n a
składająca się: z domu murowanego o 4 
pokojach, kuchni, strychu i piwnicy, — z 
mniejszego domu w oficynaoh o 2 pokoi­
kach i kuchni — stajni, wozowni, drewu 
tni i drugiej piwnicy osobno postawionej, 
wreszcie z ogrodi owooowo-warzywnegc 

Ta realność leżącwr>nku, może słu­
żyć nietylko na . wygodne pomieszkanie 
leoz i na założenie obszerniejszego sklepu 
kupieckiego, gdzie nowy nabywoa mógłby 
korzystny handel prowadzić.

O błiższyoh warunkaoh sprzedaży lnb

Obwieszczenie.
W  kancelarji urzędu zastawni­

czego „Pii Montis" kościoła Ormiań. 
katedralnego lwowskiego, odbędzie 
się PUBLICZNA LICYTACJA dnia 
<6. k w ie t n ia  1 8 8 3 , na której 
zalegle fanty: złota, srebra i klej­
noty sprzedawane będą. 703 2—8 

Lwów, dnia 2. marca 1883.

Terno.
S ć  się listownie do właścicielki realności £ ,°h° 0  d n k a t 6 w  * ot6wk*  tf al1; 
K. GRUSZKIEWICZ, mieszkającej w Ja- “  k°mocą uiojej nowo-wynalezionej 
worowie na przedmieściu. 769 1 -Ł  kombmacJ' '

Poszukuje się d ierżawy.

Apteki
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
Faliszewski w Lutowiskach. ;775

St.
1 -3

 __________  wygrał terna.
Wszystko jnne j.a t zwykłem małoowa- 
nmw: ~ Z  Pytania z dołączeni m marki 
na odpowiedź załatwia natyoum.a.t franco 
wawiy matemat, k i literat f l a d r a  a 

74̂ 1* Budapeet, Palatlugaaae, 17.

C -
M iM
R1X. będącemu

przekazem na zamówione losy wraz z 20 ct., na 
listę ciągnienia.
Za 8 złr. l ic ie  losów z  odesłaniem

trankaturę i 
249 1—5 

franco losów i listy ciągnienia.
Komitet loteryjny wiedeńskiej resursy.

P A P IE R  R IG O L L O T
J u s z t a r d a  w  a r k u s ik a c h  do  S in a p iz m ó w

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W  PARYŻU,
PRZIZ AMBULANBT, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MART- J 

NARKĘ FRANCUZKĄ 1 KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t. d.

Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa R o s y j­
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 

w  Petersburgu.

:x j i  :  o o c x x * x x x  x x x x x x x

x F a k t e m  j©st
łe pojedyncze pasie były w posiadaniu środków, które 
im zachowały wyraz młodości wszystkie f zewnętrzne 
zaloty między temi ś w it  ż o ś ć ,  p i ę k n o ś ć  i  g la d  
k o ś ć  S b A ry , aż do p<źnt-go wieka. Sławna pani 
Pompadour na dworze l.udaika XV. posiadała taką 
reosytę. która jej zapewniała aż de starości nrodzi«e 
zalety. Papiery, w których się ta recepta znajdywała, 
dostały Się w posiadanie ary tekratyeznej familii, któ­
rej piękność pici jeszcze dzisiaj podziwianą bywa, a dr. 

tą familią w stosunkach jako lekarz, udało się w taje 
mniey ntrzymywaną receptę przeglądnąć, i p łng niej sporządził pastę 
Pompadour, jako nieprzowyższony środek w całym św-ecie.

Jodyny środek leczniczy i konserwacyjny, za pomocą którego usunąć 
3  można najszybciej piegi, ostudy, pryszczyki, czerwoność w twarzy lub inne 
O  tym podobne, takie nadąjs on plei młodzieńczą świeżość.

dectw o dobrym skutku tej nie przewyższonej pasty “ ' 
j ■ dnąć w głównym składzie. , _
Q  Ażeby uniknąć fałszerstw, należy w celu kupna pasty Pompadour dr. f  \  Rixa udać się bezpośrednio do wyrabiającej t kową. wiele innych środków 

tej samej nazwy, zachwalanych przez przedawcow, me stu kają znpełnie; 
prawdziwa pasta Pompadour nigdy nie zawiedzie w swej skuteczności, i 
każdy, kto ją raz tyiko użył, będzie jej nżycie kontynuował i iunym ta­
kową zalecał. Uprasza się dokładnie baczyć na podpis dr. Rixa.

Wilhelmina Rix
wdowa po Adalbercie Rix, dr. nudycyny i chirurgii, wydawcy prawdziwej

pasty Pompadour.
Wiedeń, Stadt, Adlergasse , nr. 12, I. piętro, we własnym domu.

C e n a  s łw ib R  1 z t r .  5 0  ct.
Gdyby nie skutkowała, będą pieniądze bez przeszkody zwrócone. Pism 

dziękczynnych nie publikuje się. 137 2—6
i m  n  m  i in ińk iA iA łA iK flA  i a i f t  in  i n i  n  i n  ■!*1

»M jK X X ) C O O C K X jO ( X X X X > C C C C O C m ,

Fortephn
mało używany w dobrym Btania, jest ta­
nio do sprzedania.

A .  O r ł o w s k i ,
we Lwowie, R z tm  1. 36. II. piętro.

0

Mnóstwo świa- 
może każdy prseglą-

wczarnia zarodowa w Pstrągowej, 
Teofila Wasilewskiego, poczta 
Czudec, stacja kolei Rzeszów lub 

Sędziszów, sprzedaje

b a  r  a n y
czystej krwi Negretti po «eme od c t  

30 do 150 złr.
606 l -  76 Zarząd dóbr Pstrągowa.

m u ifk .y ,'; zamówienia przyj

QJ

gs

&
C. k. uprz.

C i a s t e c z k a
* Ją » y c « k ó w  je le n ic h ,

1 sok zjęsycskew j  1- nlch
Skuteczny środek na kaszel, cierpienia 
szyi i piersi. Pakiet 10 ot. Bok 60 ct. 
i 1 zł. iflas. eczka na próbę 20 ot) Je­

dynie i praw ziwe tylko n 
pan I,. H ałst.

148 F A B R Y K A :  1—12
we Wiedniu Mariahilferstrasse 116. 

Główny skład we Lwowie w apte­
ce Mikołaja Karczewskiego.

Wysyłka od i złr. i wyżej za pob 
rani^m Składy w wieln aptekach i 
handlach Anstro Węgierskich. 
Zamówienia załatwiają się najspieszniej.

Obwieszczenie.
W  myśl polecenia wya. ces.. 

Ministerstwa ronictwa, przypo­
mina się Panom hodowcom ko­
ni, wynajmującym ogiery rządo-| 
we ścisłe przestrzeganie przepi­
sów §. 1 ustęp a. i f. odnośne­
go kontraktu najmu, według któ­
rego rejestry stanowienia i osią­
gnięte rezultaty mają być przed­
łożone c. k. komendzie zakładu 
stadników w Drohowyżu najdalej 
do 15. lipca każdego roku, w 
przeciwnym bowiem razie w ka­
żdym wypadku przekroczenia te­
go przepisu, przekraczający bez­
względnie zostałby pozbawiony 
dogodności wzięcia w najem o- 
giera rządowego. [W  odnośnych 
wykazach klacze własne osobno 
mają być wymienione od cudzy eh.

Właściciele klaczy stano­
wionych ogierami innym hodo 
wcom najętemi zechcą tymże 
hodowcom jak najspieszniej prze­
słać da ty potrzebne do należyte­
go wypełnienia rzeczonych reje­
strów.

Potrzebnych druków t. j. 
poświadczeń stanowienia i pro­
tokołów nabyć można w eknno- 
macie c. k. Numiestni twa po 
cenie 25 a względnie 33 ct. za 
librę.

Z c. k. Zakłada stadników w 
Drohowyżu d. 26 stycznia 1883

763 1 -3

B ergera  medyczne
M  y d ł o  d z i e g c i o w e

zaleceń* priu »,k«mlt*ścl I«karski«, nijw»n« w riłnyck państewek Burwpp ■«
skatkien nt

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliwie na obroniezne pryszcze, parehy, ostudy i p^sożytne wysypki, tu­
dzież na czerwoność nosa, odmrożonia, pijcenia nóg, łupieże^ ^e włosach. — 
Bergera mydło dziegeio we zaviera 40 pret. mazi drzewnej i ró- 
4ni się od wszystkich iunye! tego gatunku mydeł w handlu się znajdują­
cy oh. — Dla nniknięcte pomyłek proszę wyraźnie żądać B ergera  my­

dłu dsiłegeiowego i uważać na znaną markę ochronną.
Na uporczywe cierpienia nsskórne używa się zamiast 

mydła dziegciowego ze skutkiem
„Bergera medycznego mydła dziegciowo-s’ arcz:;nego“

i wtedy należy żądać Bergera mydła siarezano-dziegoiowogo, albowiem za­
graniczne wyroby imitowane ■ hezskuteozne.

Łagodniejuzem mydłem dziegoiowem na usunięcie n łecarystu  łc l 
p ł c i ,  na wyrzuty skórne u dzieci, tud/ież jako doskonały środek kosme­
tyczny do mycia i kąpieli w codziennum użycin służy

Bergera glicerynowe mydło dziegciowe,
które zawiera 86 pret. gliceryny i jest perfumowane. 68 1—24

Cena sztuki każdego gatunku 35 ot. wr>z z broszurą.
is A p te k a r z  H . H e l !  w  O p a w ie .9łówna ekspedycja:

Zap»iy cpajdątp isię w« wszystkisk apteksoh wonarckii, Głiwna s k ł^  • w.'XVtOSSSi-̂ Zibt̂  '• ^

eeu u Ł. Debrzynieckiego, w Herodenc® a Aheentewicia w Jareaławin n £ k m ? i ń * l  y* 
w K .i . -J j i  .  f  Hidarowirsa l * .  8Un«U. w KrikowU ?•*>»»».
Przdmyllu ti Wł. NohliŁa, w Rneazowie u * — ‘ 
r%n u J. Alekeiewiczg, w Stanisławowie 
O&rtaera, w Sadewcj WUsni apt,
T*nwi>ola a Pr. Jamre(l9vrlaM ... —— ifi  i wisratklok Drawie aatekeeh OAlł̂ Ji.

i

Racjonalnymi doświadczonym środkiem leczącym
d la

cierpiących na płuca,
b l a d a c z k ę ,  n i e d o k r e w n o ś ć ,

przeciw tnberkulom (suchotom) w pier­
wszych okresach, zapalnym i chroni- 
eznym katarom placowym, wszel­
kiego rodzaju kaszlowi, kokluszowi, 
chrypce, dnozuo&cl, zatlegmie- 
nin, dalej dla skrofulicznych, ra­
chitycznych i rekonwalescen 
Łów jest

s y r o p  i e ł a z l s t o  - w a p i e n n y
profes ra J n l ju > z a  H e r b a b n y  w- Wisdniu.

SKUTKI - dobry apetjt, spokojoy aen, wzmarające się tw»rs*nie  
krwi i coM, zwolnienie kas*In, rozpuszczenie flegmy, ubywanie 
necnj ch potó#, ospałości, prs}bywanie ogólnyeh sił, powolne aaskle- 
pien e (nleczonie) tnberknlow.

Pisma n m a n i  
Do pan* łn ljn sza  Herbsbny, spteharza w  Wiedniu.

Ponieważ paś.Jki wap-.nn -żelaa.ty sjrop oddajn mi^do ®̂ 
albowiem za pomocą tegoż użycia odzyskaleni *
upraszam o przysłanie mi jeszcze trzeob flaszek do dodatkowej ku J .

Gr. Steurowitz, p. Auspits, d. 18. ™ar®*1, 8 _„ : nT
J kób Dollansky, radny gminy.

Czuję Bię być powodowanym wj razić »*»a“  1
za pański wskutkaeh zbawienny syrop i e  a^  ?j7  niealeczona
który zażywała moja żona, opnszczona przez kilku lekarzy jako nt wleczona.
Kn zdziwieniu wyzdrowiała moja żona. zażywa jedna <sri wy orny syr>p 
czasowo, gdyż tenże przysparza apsiytn a przytem w przeciągu ośm ty- 
godni przy było jej na wadze 41/, kilo. Polecam to pańskie wyborne lekar­
stwo każdemu. .

Josefethal (Czechy) 2X lub go 1882.  Herman J&ekel.

Cena flakonn 1 ni. 95 ct., pooztą o 20 ct. więcej za opakowanie. 
Do k-źdej flaszki dodana jest broszura dr. Sehweizera, zawierająca 

w sobie dokładne pouczenie i wiol« świad-otw.
M T  Upraszamy żądaó wyraśaie „Kaik Eisen Syrop" Jnl. Herbabny i 
baczyć na powyż zą urzędowuie ^aprotoRotowaną markę eehrouna, którs 
znajduje się na każdej flasz e. v *’

Główny skład wysyłkowy dla prowincji:
we W iedniu , „Apotheke zur Birmherzigkeit“

J n l .  H e r b n b u y ,  Neubau, Kaisersfcrasse, 90.
Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod .Srebrnym 

Orłem" Zyem. Rncker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew- 
d ’ a?t ‘ &  Bkunenfeld; w Krakowie: Ernest Stockmar apt.; w 
Białej: Józ. Kolassa, E Keller; w Brzeianach: Jul. fJausberg; 
w' Borszczowie: M. Niemczewski; w Czemiowcach: n Golichow- 
skiego; w Drohobyczu: L. Dobrzyniecki apt.; w OuraJtutnora: E. 
Botezat; w Jarosławiu: J. Rohm; w Kimpolung: F. Fritsch; w 
Kołomyi: J. Sidorowicz; w Krynicy: H Nitribit; w MAówce: M. 
Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski; w Podwołoceyskach: D. Schnei­
der; w Badowcu: J. Bosignon; w Badyrnnie: A. Karpiński; w 
Sadagórze: Rabinowicz; w Sniatymę: F. Niemczewsk; w 
wie: Ed. Liszka; w Sądowej Wsznt: K. Włodzimirski, w SUmt- 
sław.wie: A. Beila apt.; w Samborze Aleksiewicz apt. w Ustrzy 

. t  „  P.Mlttń- w H. k ant. obw. A. Dadlec.

1 H O R S Z Y N
zdrojowisko solankowo - borowinowe

odszczególniony za swe cenne przetwory lecznice do picia i kąpieli dy- 
plonem pochwalnym 1881, medalem zasłngi na wystawie w Przemyślu i

Tryjeście 1882.
W oda go rżk a  natnralna ze zdroju .Bonifacego" pomiędzy wszystkiemi

wodami gorżkiemi jako najbardziej esencjoualna, co do ilości skła­
dników stałych, przewyższająca obecnie tyle rozpowszechnione wody 
gorżkie Węgierskie i Czeskie, w małych dawkach sprawia już obfite 
wypróżnienia bez bolu i upośledzenia trawienia i zaleca się w skn- 
tek tego do dłuższego użycia FI. ‘ /* lit. 20. ct.

Sól gorżka rodzima ze zdrojn „Bonifacego" ługowa na sposób soli 
Karlsbadzkiej flakon 125 gram. 70 ct.

Ł u g  bromo-solankowy ze zdroju .Magdaleny" takiej samej dobroci 
jak kreucnachski i halski. Flaszka 1. lit. I kilo 750 gr. 60 ct. 

Łu g  Morszyński solankowo-borowinowy po raz pierwszy do użytku le­
karskiego wytworzony, posiada wiele kwasn mrówkowego i żelaza. 
Flaszka lit. 1 kilo 750 gram. 90 ct.

Borowina czyszczona do kąpieli 50 kilo a 85 ct.
Na składzie w Paryżu apt. p. M L. Dobrowolskiego 57. Faub. SŁ 

Martin, Wiedniu n p. dr. Walls, ck. liwerauta nadwornego wód mine­
ralnych (znm blaner Igel L 5) we Lwowie apt pp. K. Mikolascha, J. 
Beisera, Z. Rnckera, C Krzyżanowskiego, J. Piepesa, A. Sklepińskiego, 
handel p. O. Goldbauma, p. K Klimowicza, w Krakowie w handln p. J. 
Wentzla, apt. pp. Konst. Wiśniewskiego, J. Trauczyńskiego: Białej apt. 
p. Józefa Kolassa. Sączu apt. p. R. Jakubowskiego. Krynica apt. p. H. 
Nitribit. Tarnów w handln p. N. Trauma. Grybów w handlu p. A. Mu­
szyńskiego. Nowytarg w handlu p. Laura. Rzeszów w handlu p Schaitter 
i spółki. Sędziszów apt p. Mizerskiego. Przemyślu apt. p. Aleksandra 
Mańkowskiego. Radymno apt. p. M. Świechowskiego. Rymanów apt. p. 
O Wojtynkiewicza Dobromilu apt. p. Grotowskiego. Sambor apt. p. A- 
lexiewicza. Stryju apt. pp GŁrtnera i Wysoczańskiego. Bolechów apt. p. 
C. Schindlera Stanisławów apt. p. J Macura. Kołomyi apt. p. J. Sido- 
rowicza. Sniatyn apt. p T. Niemczewskiego Podhajce apt. p. Karzykie- 
wicza. Borszów apt p. Niemczewskiego. Tarnopol apt p. Kahane. Brody 
apt p. M. Redera. Buskn apt. p. Zahrodnika. Czerniowcach apt. p. Altha. 
Wyźnica nad Czeremoszem apt. p. D. Chalbazany. Suczawa apt p. L i­
szka. Jassy apt. pp. A Linda, A. Racowita, R Petelenca, L. Zbyszew- 
skiego. Roman p. M Frankla. Bakau w handlu p. J. Jurist Butuschau 
w handlu p M Spillera. 769 1—T

AAAAAAAAAAAńAAAAAAAAAAAA
S  * *  n  «  Jfr A f  ^  a a  www a  w*  łu n z & M ó s s m e r

we W i e d n i a ,  X. SeUergssse 4. >
>polecają sw j  dobrze aportowany 

■kład p ł ó c i e n ,  bleltznr -ta low ej I b l e l l i a y  mi 
B S >  W y p r»w y  ślubne -ifiC

po różnych cenach w zapasie Cenniki i wzory gratis i franco. I
/ o c x x x x x x x x x  x x x x o o o o c :

Spółka Stolarzy lwowskich
we Lwowie, plac Bernardyński 1.

poleca swój 26 lat istniejący 3781 8—7

S K & A B
obficie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, kom­
pletne urządzenia do pokojów jadalnych a dąbowego a do sypialń 
z orzechowego drzewa; utrzymuje na sk/adzls nsble olchowa, 

g ęte i żelazne po cenach znacznie zniżonych^

v x x 3 o o o o o o a

P le r w s a y  i  M l o i f k M y  z a k ła d

nagrobków i grobowców
Sommer & Wenlger w e  W ie d n ia ,

poleca się do ustawieni robót snycerskich i kamieniarskich, a to : de 
znpełnogo wykończenia g r o b o w c ó w  familijnych, H s n n m c n t ś w  
icp ws _wizy*tkich częściach auscr. węj. moaarcbii. Wykonan e do- 
iła i  o i piękiiC cen/ najraó<zi 689 1 20

Pierwsze austr. Towarzystwo

pod łóg
1817

fabryki drzwi okien
we Wiedniu IV., Heumiihlgasse 13, założone

pod kierownictwem M. Markerta 
poleca swoje wielkie składy gotowych drzwi 1 okien włącznie z okuciem Sakoteż podłóg z miękkiego drzewa (Schiff-

bode“ ) i dębowego amerykańskiego podłóg fryzowanich i parkietowych.
Wskutek swych wielkich Bkładów materjałtt suchego, tudzież wskutek swych zaDasów gotowego towaru, może załatwić fabryka 
każdą potrzebę w najkrótszym czasie. Taż przyjmuje na siebie ustawienie portalów urządzenia dla koszar, szpitali, szkół, 
kantorów itp. a oprócz tych wszelkiego rodzaju uskutecznia roboty z drzewa wyrabiane za pomocą maszyn według przedłożonych 
rysunków i modelów z wyiątkiem mebli pokojowych. z - i  j

Aparaty
C. k. wył. upr*. oceodowane, ogniotrwałe

do mierzenia i kontroli nafty,
kadzie, konwy, pompy i t. p. 
na i.iej 1 natrę , w auaueiu r Steinem 
wykonani" po miernych »n-a h ; dul j 

patent. Emmericha
k u l i s t e  p i e c y k i

do palenia kawy,
i najnowssłj i wydatnej konstrukcji do palenia kawy 

kakao, słom, żyta, w ogóle waiystkich surogatów’
b cfcł®dz« c«  kawę, młynki do mi lenia 

y, ■or/eni, gorciycy i maku, — p ileca

doh. Schmidt>S Nachfolger
we W ied n ia , I, Kellnerhofga*se, 3-

un.ki na iąiaui., franco. 1—12

C h o r o b y  n e r w ó w
Co to aą nerwy?

Nerwy są właściwymi poś ednikami każdego ducia, 
one odbirają wtze kie wrażenia zeanętrine i ndaielają 
i<h Di-m. Jak różnorodne sa przyczyny; tak rozmaite są 
objawy chorób nerwowych. W pierwszym rzędzie ścią­
gania się oefwó następuje ogólue opadnięcie ciała i u- 
padek s ił, impotencja i pomazania ocno , nikłość pa- 
mięoi, bladość iwar.y, zapadłe i z niebioakiemi obwód 
kami oczy, brak humoru, bezsenność, migrena, boleści 
w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryczne, zatward* nie 

lęk bea przyczyny, nnikanic wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, oiła-’ 
Dteiiie. anemia, bole renmatyczne i gośćoowe, drzetie rak i nóir i t d

Wszystkich powyżej przytoczony oh ohorób nerwowych nie usuwa żaden 
mE? do,*d w 1Srodek;»k  niezawodnie iz taką dokładnością jak

io6* ̂ 9 -3 0  *  z ziół perawuńi,kiok)-
.80.
w Curaitw- 

b i>n  Jo»«fst. 14.
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Cierpienia szyi i piersi,
nawet w wysokim stopnia, leczą nisza* jdnie (codziennie nowe dziękczynienia 
uzdrawionych) za poradą Alei. Humboldta (skonstatował zupełne wyleczenie
astmy “ i tuberkułow przez nżycie tegoż śi a) i Prowadzone od wieln set
lat, doświadczone przez proŁ Sampsona pi iikki z Coca, N. 1 pudełko 2 u ł. 
6 puuełek 10 uł. w. a. Broszura o użyciu Coca bezpłatnie i franco.

słabości t  dolnych częściach ciała
katar żołądka, hemoroidy itp. lecz ię szybko i radykalnie za pomocą środka 
uniwersa aego używanego r.jez lndjan w  Peru, zwanego rośliną Gota Od 

islueet lat wypróbowane w kraju i zagranicą, są racionalnio za świeżej ro- 
śi ly sporządzone przez Sampsona pigułki Coca a. 2. pe 2 zł.

Słabości nerwowe, osłabienia,

f NOWY MAG łZY-N

sabien mezkich 1 dziecinnych
pod‘„GAMBETTĄ“

przy ulicy Karola Łndnika 1. 13.
(obok cukierni Wgo RotUndera) 

poleca Szanownej Publiczności gotowe ubrania e najlepszych 
m a t e r j i  w e łn ia n y c h  krajowych i zagranicznych

Ig najtańszych c e n a c h . 697 1-8
Zam 'ienia uskuteczniają ję w przeciągu 24 godzin.

iWU
A
I25

tak powszechne jakoteż izc yółowe ustają bezwarunkowow Pern przez nży-
flum- 

one pi- 
Idta, Dr.

Sampson, okaza' się od długich lat jako jedyny i skutkujący środek na po­
wyższe cierpienia, nie dający się niczem zastąpić. Pudełko 2 zł. 6 pudełek 10 zł. 
Bliższe objaśnienie bezpłatnie i franco. 146 2— 12
3 9 *  G ł ó w n y  s k ł a d  u C. Haubner, „Apotheke zum 

Engel* we Wiednin, am Hof Nr. 6.,
gdzie załatwiają się także pisemne zamówienia za zaliczeniem.

Tamie są wBzy+tie krajcie i zagraniczne środki lecznicze i specjal­
ności zawsze w zapasie, i żądanie wysyłają się. SpiB wszystkich środków 
leczniczych gratis i franco.
Jklad we Lwowie w apt. Jak. Beisera, te Krakowie w apt. Bedyka

I
Sa

I

m

Hdtel Mćtropole we Wiednin.
RINGSTRASflE* FRANZ-JOSEFS-QUAI, 242 V—25 

W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l
800 poi >jów i salonów (od 1 złr. i wyżej), winda dla osób, czyt« -ia z 
dziennikami wszystkich krajów. Kąpiele w Dunaju i stacja telegraficzna. 

Zamieszkanie na dłuższy czas po umiarkowanych cenach.
I<. Ifipeiser dyrektor.

I

Vtenne, M ace de 8t. MHerre.

Hotel Wandl
w centrum miasta Wiednia, na Petersplatz.

Eleganckie apartamenta. — Ekwipaźe 
hotelowe. — Kąpiele. — Winda dla osób. 

Najwytworniejsza restauracja.
N a  i łn is z y  c z a s  p o b y tu  ta ń s z e  ceny . 

P r z e w o d n ik  (Cioerone) d la  o só b  p r z e b y w a ją c y c h  
z M o s k w y  i  P o ls k i  743 \ _ 3
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Polecenia godne, preparaty

na porost i przeć w wypadaniu włosów.

Ravissante esencja na włosy

Zniżone ceny kawy!
jLndwib tłarling & Cmp.

261 1—5 H a m b u r g ,
dostarczają tylko gatnnki czystego smaku 
po nadzwyczajnie tanich cenach, z opłatą 

porto za pobraniem:
5 kilo SANTOS, wydatna zł. S.—
5 „ MOCCA, ar „jkańska „ 3 60
5 „ CDBA, brylantowa .  4 60
5 „ PORT( JCr wyborna „ 4.80
6 a CEYLON p.tntaoyjna „ —
6 „ złota IENADO szl chetna „ 6 40
S .  MOCCĄ arabska „ 8.—

d r .

A p te k a
pod Gwiazdą"

Olej rybi z miętusa
świeży, nieczyszczony i niczem niezapraz any 
dla t *o najskuteczniejszy dla dzieci skrofulic-' 

nych i na pieni cierpiących. Flaszka 80 et.

Kawa homeopatyczna
DR. LUTZEGO 

w paczkach '/«> ł/s i Vi fantowych, funt 60 et.

KAWA ŻOŁĘDZIOWA
Najlepszy surrogat kawy prawdziwej, zdrowy i 

s pożywny napój dająca, pakiet 10 ct.

C ZEK O LAD A  H OM EOPATYCZNA
doskonałej jakości bez przypraw 

cf ła paozka 1 zł. 58 ct., pół paczki 76 ct.

MŁahao w proszku odtłuszczony
całe pudełko 70 ct, pół pudełka 40 et

Mleko zgęszczone szwajcarskie
znakomity środek pożywny dla dzieci 

paszka 66 ct

Nestle’go proszek dla dzieci
zastępuje całkowicie pokarm matczyn 

paszka 90 ot.

EKSTRAKT MIĘSNY LIEBIG’A
w gospodarstwie do sporządzani 'obrego silnego 
roiołu niezbędny, w puszkach po et. 86, zŁ 1.66, 

złr. 2.76 i 6.30.

T ń P I O C A  P. G R O U Ł T
Bardzo pożywną zupę dająca 

paczka 7C ct

Extrakta słodowe
z różnych fabryk np. Soberiuga, Łiebego, Lóf 
lnnda czysty i z różnemi dodatkami jak obi zu 
olejem rybim, wapnem, żelazem po JO. 90 ot 

i 1 złr.

W o d c  do  ó c z
ROMERSHAUSENA 

flaszka zł. 1.80.

Morasa płyn wzmacniający
w ł o s y

pół flaszki 80 ct.. bałą 1 zł. ° )  ot

Piotra Mikolascha t r «  Ewpoutie
poleca:

S

Dr. KAROLA MIKOLASCHA

Hiszpańskie wina lecznicze
uznane za wyborne i świadectwami Wnyoh prof. 
i doktorów: Biesiadeokiego, Brauna von Fern- 

ald, Spaetha, Drasohego, Łorinsera, Korczyń­
skiego, Widmana, Edw. Sawickiego, Żiembicłue- 
go, Strzeleckiego, Wolana, Załozieckiego, Sto- 
okloewa i Macieja Jakubowskiego wyszczególnio­
ne przez profesora ehemii dr. Radziszewskiego 

chemiozni: badane i jako znakomite m u s  ;

Hiszpańskie wino chinowe
ko wzmocnienia.

Hiszpańskie wino chinowo-źelazistp
przeciw zubożeń ia krwi i nerwowym chorobom.

HISZPAŃSKIE
w i n o  p e p s y n o w e  

przeciw upośledzenia trawieni

H IS Z P A Ń S K IE  
W I N O  P E P T O N O W E

przed w wynędznienia w słabośdach nporczy- 
wyob, pokarm wprost w krew przechodzący.

H l s s p a l s h i e
W I N O  R U M B A R B A k O W E

przeciw katarom żołądka i kiszek.
Toż samo przez wyżej wymienionych prefeso- 

rów i lekarzy za najlepsze uznane
D la  chorych i  rekom * escentć. 7 :

K O N IA K  G R A N D Ę  C H A M PA G N E
ówieró litrowa butelka 1 zł. 80 ot

WINO T0KAJSK1E STARE
ówieró litr. bntelka 2 zł. 60 ot.

"W IN O  M A L A G A  stare
ówieró litr. butelka 1 zŁ 20 et

Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów
ćwierć litr. butelka 1 zł.

PLASTER na NAGNIOTKI Boxoergera
zwitek 36 ct

Krowianka zawsze świe&a
"zkiełko 1 zł. 20 ot.

C iskierki słodowe własne i 
C U K IER K I MCHOWE

przeciw kaszlowi, ehrypkom i bolom gardła.

P igu łk i antikataralne 
Dr. VOSSA

pndełko 70 oentów.

Prawdziwe PIGUŁKI MOR1SONA
para podełek zł. 1.60 i 8.50.

Prawdziwy SYBUP PAGLIANO
flaszka 1 zł.

P R O S Z K I  g £ X D £ J C K 2E
własnego wyrobn żadnym innym nienztępujące 

co do skntku, pudełko 1 zł.
WÓDKA FRANCUZKA z BORDE A U X

oprowadzana i tu do flaszek -spełniana 
czy:  ;a 7, flaszki 60 et., 7, flaszka 1 zł.,
■ sol i  wedłng przepita W .Lee li flaszki 70et 

cała flaszka zł. 1.20.

Woda salicylowa i proszek salicylowy
do ust najlepsze środki do konserwowania zę­
bów i przeciw nieprzyjemnej woni z net, flasz­
ka wody 60 ct., pndeiko proszku 80 ot i 1 zł.

PO M AD A  A LK A LO ID
ajlepsza pomada do włosów, wzmaoniająoa po- 

róst i wstrzymująca wypadanie włosów słoik 60 ct.

= ź  W ODA KOLOŃSKA
- n ;< yrobu wyśmienita po 60 ot. i -  zi. 

J. M. Fariny o połowę mniejsze flaszki 60 ct. i 1 zł. 
P1BFUM T francuskie 

własnego napełnienia,
P U D E B  francuski prawdziwy 

i własnego wyroon,
Płyn na odmrożenia własnego wyrobu, 

Ocet deeinfekcyjny własnego wyrobu,
G o d i i e m b i i a  M a l i s z e w s k i e g o  

przeciw reumatyzmowi i gośćcowi.
I? ODA DO U ST  ANATERYNOW A

własnego wyrobu flaszka 40 ot 
Olejek 1 sosny Piana Pnnslllo

do rozpylania w powietrza flaszeczka 60 ct. 
Glycerynowe wyroby Sarp’*

'żue mydła, kremy glyeeryn. i tYsta gliceryna.

Oprócz wymienionych mnóstwo innych środków leczniczych, przyrządów chn^gtcznych i  materjolów.
W IN A  MOJE LECZNICZE I  NAPOJE dla cnorych i rekonwalescentów znajduję się na składzie we wszy­
stkich aptekach renomowanych Galicji i Krakowa, tudzież we wszystkich krajach koronnych.

Tysiące, których opuszczono, zawdzięczają temu zbawiennemu Jana Hcffa piwu zdrowia 1 ekstraktu
słodowego swe życie 1 pocieszają się niem teras.

(Kilkakrotnie wyrzeczone iłowa uzdrowionego).

Osiągnięte skutki lecznicze
brakkjwawlenla, braku apetytu, w eierpienziM 
i utrzymanie iyeia l wzmocnienia sa pomocą J 

piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, w z m a c n i a j słodowej csekolady zdrowia, skoneen
cZłhlerkow słodowych, Prawdziwe w niebięskii

w suchotach, ogdlnem osłabienia Ciała 
s z y i ,  żołądka, piersi 1 plue, a temsame

cierpieniach kasslu, 
omocą lana H o la

 -----—-----      . .  -  --------- # ------------ , skoncentrowanego
ekstraktu słodowego i flegmę rozpuszczających enniernow słodowych. Prawdziwe w niebieskim papierze.
Do wyłącznego wynalazcy i fabrykanta prawdziwych pożywno-lsczniojych preparatów słwdowyob, c. k. doitawoy nadw. wielu pans*— europejskich, pa.

JT A ST A H O F F  A
e. v. radcy komisji, posiadacza złotego krzyża 3 sługi z koroną, kawalera wys. pruskich orderów, we WIEDNIU. Fabryka: GrabJnuof. Biaunerstrasse 2

Kantor > 'ład fabryczny: Stadt, Graben, Braanerstrasse, 8.

Wiedeńskie publiczne sprawozdanie lecznicze i podziękowanie
sa osiągnięte wyleczenie s dwuletniego, nader uciążliwego kataru opłucnej 1 cierpienia w krtani 
sa pomocą Jana BtotT* piwa zdrowia s ekstraktu słodowego, według tdanla p. Franciszka Haly we

Wiedniu, fabrykanta męzkieh sukien i właściciela handlu snkna.

I
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ŁEJOSSE w Paryłn.
Wyborny środek na oczyszczenie 

głowy, który nie dopuszcza tworze­
niu się łupieży i wypadani włosów; 
najulubieńsza woda do zmywania głowy, 
albowiem wywiera na skórę błogo; zynny 
skntek i podnieca ja do porostu.

Cena oryginalnej flaszki akr. 1*20.

Pomada Ravissante
w słoikach poroelanowyoh po] 1 s i r .

Ra?issant6 ile ie l na włosy
w orygiualnych flaszeczkach po 1 z ł r .  

Na wzmocnienie skóry na głowie i 
utrzymanie włosów. Po n-,leżytem zmy- 
cin głowy ^esenoją na włosy' używa się 
pomady Ravissante, lub c lejku n wło- 

s; Raviosanto (według upodcu.nia) a 'unie* zniknie i.a 'a rfsze, porost 
rłosów się wzDieoi i nie będzie wypadać. To s , najlepsze środki prezer* 

watywne, „hroniące od wczesnego posiwienia i wyłysienia.
P r a w d z iw e  d o  n a b y c ia  h a r t o w n ie  i  d e t a i l ie s n ie  w

głównym składzie wysyłkowym: Fryderyki Schwarz,
p e r fa m  ,zum BlumenkorbK w BUDAPESZCIE, Rathhausplatz, 9. 

Skład we Lwowie u p. Zygm. Bucke: apt. pod „Srebrnym Orłem*1
i we wielu ap'.ekach austr. węg. wenarehii i za granicą. 268c] 10—20

I

Nowa inacinie iniłoB* ocbj I *

K  a, w  a
te wybornej jakości 

po istotnie burtoYrayeh cenach
ze zBBBBfO lUedB wyiyłkeB^o

t o b ^  K a p - b e r r ,  Hamburg 
o woreczkach o i*U  kilo rzeczywistej

[ wagi (nie 5 kilo brutto %u w i «  netto), 
| bet opłaty porta włącznie % •p iu w u len , 
; za aoD^anieM. a. wal.za po)

RIO, mocna . . . .  
DOMINGO, a«accna . . .  
SANTOS, nader ■•cna. piękna . „ 

| JAVA, jatne cjeltaa, wybema, mocna m 
CUDA, ciemne zielona, nader wy- 

berna, meena . . . «
JAYA II. ałoto-i&ta, wyborna, ła­

godna 
\VA

cł. 3.U 
3.90 
S.75 
4.18
4.45

4. tO 
4.«0JAY4 I. zteto <idłta, nader doakoaba p 

PERŁOWA MOCCA, wybornn, wy­
datna .................................... w *̂75

CEYLON • i no-zielona, szlachetna ,  5.SO 
„  PERŁOWA nader dookeaata # 5.46 

MEN AD O, nader wy kwint aege emakn 9 5.85 
MUC CA, ^rawd. arabeka, nad tr aro­

matyczna ...................................   6.45
Polecenia godne mi^eznniny kawy: ceylon

9 perłowej z. Jaw^ I — Wtzyatkie gatunki 
«a przesiane i w y b ra n e ,  zatem nie zawie­

li raĵ t w cobi« prochu i czarnych ziarnek. O 
\ rzetelnych dontawach moich etrzymaję nit- 

uetanie uajpecbwalniejeze uznania.

i Bezpośredni odbiór. Najwfekaal •■•cz^dncśc.

Izież w po-

Kwizdy płyn gośćcowy]
od wielu lat wypróbowany wyborny środek na

gośćciec, reumatyzm i słabości nerwowe.
■ Takowy przydaje się wybornie przeciw zwichnięciu, szły oici 
; muszkułów i suchych żył, przeKi trawieniu, zgnieceniu, 
i nleczułoścl skóry, daląj na miejscowe kurcze (kurcze w 
łydkach), przeciw bolom nerwowym, obrzękłościom, 

| powstającym w skutek długotrwałych obandażowa 
głównie takie do wzmocnienia przed i po odbyciu 

wielkich wytężeń, po długich marszach i t. p., tudz 
deszłym wieku na osłabienie.

Prawdziwy do nabycia w następujących składatu:
We Lu Me en grosz apt. Piotra Mikolascha, en detail u pana Kaliksta 

Krzyżanowskiego aptekarza, n p. J. Beisera apt., u J. Pipesa apt., Z. Rnckera apt 
A. Stlcpióikiego, i H. Blumenfelda apt. Kraków en grost M. Jawornicki, en detail 
Markiewicz apt., E. Badler apt., W. Bedyk apt., A. Siedlicki apt, F. Sobierajski 
apl,, C. Wiśniowski apt.; B ełz : A. Gross apt. Brody: 3. Inlender apt., Ed. Lisika 
apt. M. Kulak apt., i K. B, Witosławski apt.; Brzezomy: Dembiuski apt; Jnl. 
Ha. sberg apt.; Frysztak: Haniewski apt,; Bżusiatyn Witold Czerski apt; Jarosław: 
W. Bohm apt.; Jasło: J. Steinhaus. Jaworów: W. Lacńowitz apt.; Kołomyja: Edw. 
Itenzel ,pt.; W. Sidorowioz apt., Nowy Sącz: W. Filipek apt.; Przem yli: L. Na- 

lik apt; Rzeszów: J. Sohaittar et Comp.; Sędziszów: 3. Mizerski apt.; Stanisła 
wów: A. Amirowicz, Alb. Beil apt., J. Maoura apt.; S try j: J. Zagórski apt ; Są 
dowa Wisznia W. Włodzimirski apt. Tarnopol: F. Jamrugiewicz apt., H Kahane 

)t. Tarnów: L. Chodaoki apt., E. Rank apt., E. Bied apt.: F. W. Wielogór- 
ki apt W. Mfildner < Comp., Ulanów D. J. Wroński apt. *M kiew : A. Dadlec 

^ydaczów: M. Bardasz apt.; Żuraumo: J. L. Tomaszewski apL
Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy, c. k. nadwor­

nego dostawcy i właściciela apteki obwodowej w Korneuburg.
C e n a  f l a n k i  1 d r .  a .  w .  . .. .

Prócz tych składów we wszystkich znaczniejszych i .ptakach anstro węgierzfaej: 
monarchii, które ogłaszają ozienuitd.
Do łaskawego uwzględnienia. Przy kupnie tego preparatu 

uprasza się P. T. Publiczuość, ażeby żądała Kw:zdy płynu gośćcowego i 
aa to baczyła, że tak każda flaszka jakoteż karton opatrzone są powyż­
szą marką ochronną.  ____________________ 8945 1—12

Dr. Hartmaima

JM LI IM
najlepiej utwierdzony środek leczni­

cy przeciw
rzerzączce u mężczyzn 

i upławom u kobiet,
ściśle podług medycznych przepiąć 
sporządzony preparat, — leczy b e *  
w s t r z y k iw a n ia  1 b ó ló w ,  nie 

pozostawiając po O 
bie sk u tk ó w , świe-

J w s B r n l l  * °  Powstate i nawet 
(|g *Wf bardzo z a s t a r z a -  

la  Jay ł e  g n u t o w n i e
I M ® ®  i stosunkowo sayb>  

Nftleiy wyraż- 
„ie lądać dr. HABT- 

MANNA „Amilinm** dla panów lub 
kobiet. Takowe jest wraz z poucza­
jącą broszurą i kartą do jednorazo­
wej konsultacji w zakładzie p. dr. 
Hartmanna i we wszystkich znacz­
niejszych aptekach do nabycia po 
cenie 2 złr. 80 et. 182 4—?

Główn; skład rozsyłkowy: W .  
T W E H  >T, st< ka „zumgoldenen 
Hir8ohenu Kohlmarbt 11 we W ie­
dniu.

NB. P. dr. Hartmann ordynuje 
od godz. 9—2 i od 4—6 w : 'obu 
zakładzie, gdzie zajmuje ais także

tak dotąd leczeniem wszystkich zła 
lOśoi naskórnyoh, tajnrrh zegó 
nie osłabienia, podług do riadosonej
metody bez skutków następnreh, 
ciemniej chorób kiłowych i wrsodó
metod] 
niei
Leki dostarozają się pod dyskrecją. 
Honorarium mierne. Takie listownie. 
W ie  d e  A , S ta d t , B e i le r g a n e  

n r . (jedenaście).
Skład we LW O W IE : w 

P. Mikolascha.
aptece

W IE C ZN A  PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY U Ż Y W A N IU

PARFUM^RIE ORIZA
d e  L. L E G R A N D

Dostawca Roesyjtk iego  Cesarskiego Dworu

O R I Z A  L A C T Ć
LOTION SM U L ia iY I

Bieli I oświeża skórę, spędza i niszczy piegi.
8 A V O N  O R I Z A

DoktonO.RsvsQ, nąjłagodnisjszsmydłs dla skóry.

E S 8 - O R 1 Z A  e t  O B U A - Ł T S
Wąfnewan perfumy przyjzte i utywme p n ts  Swial •lagtnekL

O R I Z A  P O W D E R
RYŻOWY runBR 

rnyfaHrająey do ttóry i nadający jej d»HV*tao<d aksamUn.
era*

Przez dwa łata oierpiałem na katar opłuonej i oierplenia w  krtani tik daleoo, że nie mogłem słowa B wymówić. Pierwsi profesoro­
wie wiedeńscy wysłali mię w zei tym rokn do Gleiehenbergu i Nlzsy; p. eróoiwszy z Nizzy używam od miesiąca pańskie wyDo*n< piwo zyrowia i o- 
awiadezam panu, ku ehwale nietylko, ie moją chorobę usynątem w skute używania pańskiego Jaua Hoffi piwa zdrowia * ekstraktu słodowego, leoz 
że mam apetyt i czuję się być zdrowym. Upraszam pana tedy o przysłanie dalszyh 28 flaszek piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, 2 kilo ezekolady 
słodowej i 2 woreczki cukierków słodowych i zostaję z poważaniem

F r a n c is z e k  M a ły ,  fabrykant sukien i handel sukna, Mariahilfersti. 69. Wiedeń, 8. kwieWU 1882.

Urzędowe sprawozdanie lecznicze
przez szefów lekarzy ces. i król. wojskowych lazaretów, tyczące się skutków leczniczych Jana Bnffa wyrobów słodo­
wych (pożywnego piwa zdrowia z  ekstraktu słodowego, wzmacniającej nerwy czekolady słodowej; cukierków słodo­

wych kaszel uśmierzających).
Ces- kr. szp-.al garnizonowy nr. 23 w Zagrzebiu. Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, jakoteż słodowa czekolada zdrowia 

okazały się w niyciu w powyższym Bzpitalu dla rekonwalescentów, dale) u tydh chorych, ksórzy cierpieli na katar i łechtani w przewodzie oddecho­
wym i trawienia, jako wyborne ayetetyezne irodki wzmacniające; czekolada słodowa służyła jako najzbawienniejszy euregat de kawy. 194 c] 1—15

ijckarz-szef d r .  l i e h l t z ,  starizy lekarz. D r .  ł* l s - r ,  lekarz iztabowy i oddziałowy.
CENY prawdziwego Jana Hoffa piwa zdrowia z ekatraktu słodowego: 1£ łaszek zł. S.06, 28 flaszek zł. 12.63, 68 flaszek sd. 25.48. Nad 18 

flaszek wyżej z dostawą do domu. — Przesyłką z Wiednia: 13 flaszek zł. 7.26, 28 flas: zł. 14.60, 6d flaszek zł. 29.10. %  kilo czekolady słodowej
1. zł. 2.4o, H. zł. 1.60, III. zł. !• oatoorze iększ eh łlośoi rabat.) Cukierki słodowe woreczek 60 ot., (także */, i lU woreczka). N iż e j
*  « * » •  n ie  w y s y ła  a lę .

Główny skład we Lwowie: Z. Rncker, J. Beiser, P. Mikolasoh, E. Blumenfald apt, Karol Bałłaban Lindol. Biała; Zabystrzan apt., Brody; 
wszysuae apteki. Bochnie J. Michnik. Budzanów: Jasiński. Czerniowce: J. Golichowski, braeia Tabakar, Iguaoy Sohnirob. Drobobyez: T. Jabłońi 1 
L. Dobrzzniecki. Gródek: Upim . Jarosław: J. Rohm apt., 8. Ellenbwg, Wisłocki apt.. Jasło: T. W. Bargiewicz apt. Kołomyja: Jan Sidorowie: Kra­
ków; Jan Janiga, J. Trauczjński, Edw. Fuchs, W. Redyk, Stockmw, Wiśniewski apt, Nowy Sącz: J. Groeib*rd i apteki. P —omyśl: M. Kozłowski, Si 
Kr&|’ i wszysttie apteki. Rseszór: A. Karpiński apt. w rynku, Sohaitter t  Cmp., Neugebauer. Sambor: K. Maresob Aleksie, oz apt. Sanok: Hochdorf. 
Józ. Rynezareki. Stanisławów: Jan Mi— a i Albin Amirowior apt. i Kalman Jonasz. Stryj: D. J. Nusienb^tt k  Cmp, obie apteki. Suczawa: Ed. 
Liszka apt. Tarnopol; wszywtw apteki. ®u f: "W- Miildner. Zurawno: Tomaszewski ipt

r I > - jLi j

MOŁLA proszki seid1 ickie.
Tylko prawdziwe,

jeż tli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł i moja finna.

Od 80 lat zawsze z najlepszym skutkiem ni - 
wane na wszelkiego rodzaju e h o ro b y  ż e lą i  
i przeolw iw le h a f ę t e m u  tn aW lo m t* (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw k o n .
■t|om  k rw i 1 c ie rp ie n ie m  h em  
sla ln yaa . Szczególnie zalecone osoboi zatrudnio­
nym przy ząjęciu liedząoera.
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 

Cena zapieczętowanego oryginalnego pndełka 1 złr. w. a.

jako w c ie r a n ie  do skutecznego opatrywania gośtt , reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów czienków i parali-- 
żowań, bolói. giowy, uizów i zębów: jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach i ranaeh, zapaleniach i rrzo 
lach. W e w n ę t r z n ie  z woda zmiezzana w nagłej złabośoi, wymiotach, kolkach rozwomie,in.—  Flaszka i  do­
kładnym opisem 80 ot. ■ &  T; lk o  p r a w d z iw n ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w  p o d p is  1 m m

o c h ro n n y  M o l la .  — _______________

O l e j t o n o w y  M . K r o h n  &
z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. *.

Główny Bsład wysyłek u A. M ollf c. k. doftawcy nadwornego, Wiedeń9 Tnohlauoen.
TJproaza się P. T. Publiczność, wyra&n«> żąduć preparatów MOLLA i  te tylko przyjmować, 

które opatrzone są narka ochronną i podpisem.
S k ła d y  w e  L w o w i e : J. Beiser apt., Zyg. Rncker apt., F. W. Królikowski. St. I ..kiewioz, Hiibnar 

k  Hanke; w Białej: A. tteiohen spadk., Erich Kaler apt., J. Golicnowiki apt.; w Glinianach: a. Hełm a; ; 
w Gurahumora: A. Botezan apt.; w Haliczu: A Sotsanner apt.; w Husiatynie: W . Czerski apt; w Jarosła .
J. Rohm i L. Wisłocki apt.; w Kołomyi• Jan Sidorowioz apt.; w Krakowie: F. L jbleralrki i W. Redyk apt 
M. Jawornicki, K. Wiśniewski apt.; w Nowyn Sączu, R. Jakuoowiki apt.; w Nówym Targu: K Laur; u Poa■ 
wółocsyskach: G. Mora we ti; r Przemyślu: F. Nahhk, F. Gajleczka, A. Mańkowski apt.; w Rzeszowie^ 3. Sehałt 
ter k  Comp; w Samborze: J. Alekii jw °z apt., C. Marsoh apt.; w Sere ie: J- D®° atak; w Stanisławowie' Alb 
Amirowicz ąpt., J. Maoura; w Stryj:.. J. Zgórski w Storolyńeaeh: 3. Irill apt.; w Suczawie: Ed. Liszka 
apt.; w Sit okowy łappaport; w Tarnopolu: E. Frantz; H. Kab apt.; F. . imrogiewicz kpti; w Tarnowie: 
A. Wielogorski, W. Mfildner b  Cmp., F. jueszezyński; w W adowicach: Ig. BratiĄ; j  Zbarażu: Js. Sussermann 
w Żydaczówie: M. Bardasz apt.; w B-~eeanach-. apt J. Hansberga, B. Demn .ńakiego.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni „G^ety Narodowej. “


